
przewodnictwem pryma- (
Polski, kardynała Stefa-

Wyszyńskiego, w dniach

bm. obradowała w War-

177. konferencja plenar-

na

10i11
szawie
na Episkopatu Polski Jak wy­
nika z opublikowanego komu­
nikatu — prymas Polski poin­
formował o rozmowach z Papie­
żem Janem Pawłem II i w kon­
gregacjach rzymskich w czasie

swego pobytu w Rzymie w

dniach od 23 października do
"6 listopada br. Podkreślił do­
niosłe znaczenie odbytych roz­
mów dla dalszego rozwoju sto­
sunków między Polską a Stoli­
cą Apostolską. Jan Paweł II ży­
wo interesuje się wszystkimi
irnskami i problemami naszego

'-•••>7. gdy papieżem jest

Z obrad Prezydium

Rady Ekumenicznej
W Warszawie obradowało Pre­

zydium Polskiej Rady Ekume­
nicznej. Głównym tematem po­
siedzenia była ocena obecnej
sytuacji społeczno-politycznej w

kraju oraz działalność Rady na

arenie międzynarodowej. Pozy­
tywnie oceniono zachodzące
przemiany społeczno-polityczne,
a w szczególności demokratyza­
cję życia publicznego. Podkre­
ślono potrzebę odnowy moral­
nej w kraju.

PrezydiiTm ponownie podjęło
sprawę dostępu do radia celem

transmisji nabożeństw kościołów

członkowskich Rady.

ZE ŚWIATA
BIURO polityczne KC

KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Rada Ministrów
ZSRR w pełni zaaprobowały i

wysoko oceniły rezultaty ofi-

c.alnej wizyty przyjaźni L.

Breżniewa w Indiach wyraża­
jąc przekonanie, że stanowiła

ona ważny wkład w walkę o

zanewnienie pokoju.
W BRUKSELI zakończyły

się jesienne sesje NATO.

Wszystkie ■gremia NATO-wskie

postulowały podniesienie wy­
datków zbrojeniowych. O
konieczności zwiększenia zbro­
jeń sojuszu atlantyckiego mó­
wi także komunikat opubliko­
wany po posiedzeniu mini­
strów spraw zagranicznych.
Konieczność tę motywuje się
w komunikacie „zbrojeniami
krajów Układu Warszawskie­
go”.

syn polskiej ziemi, stosunki po­
między Stolicą Apostolską a Pol­
ską jeszcze bardziej się zacieś­
niają. Polska staje się dziś

przedmiotem szczególnej uwagi
opinii światowej. Tę uwagę

jeszcze bardziej zaostrzają do­
konujące się przemiany w życiu
naszego, kraju.

Następnie komunikat stwier­
dza: Biskupi . z głęboką troską
o przyszłość naszej Ojczyzny
rozpatrywali bardzo złożoną sy­
tuację społeczną, gospodarczą i

polityczną w kraju na tle za­
dań Kościoła. Dokonujące się
przemiany i wysiłki odnowv

sDołeczno-moralnej budzą wiele

nadziei, ale nie sa. wolne od nie­
bezpieczeństw. Wszelka Odno­
wa musi sie opierać na trwa­
łych zasadach, które dla chrze­
ścijan wyznacza nauka Chrystu­
sa. Nie wolno podejmować ta­
kich działań, które mogłyby na­
razić naszą Ojczyznę na

pieczeństwo zagrożenia
ści i państwowości,
wszystkich
zmierzać do

czątkowane^o
i stwarzania
na ni a umowy
władzą a społeczeństwem. Zau­
waża się już w wielkich ośrod­
kach prany zmianę stosunku do

pracowników. Sprawia to, że

bidzie podeunuja się rzetelniej­
szego wypełniania swoich obo­
wiązków, niekiedy bardzo trud­
nych. Wielorakie trudności, któ­
re przeżywa nasz kraj, są do po­
konania, jeśli wypracowany zo­
stanie w krótkim czasie pro­
gram cdn,owv moralnej życia
społecznego. gospodarczego, i

(Dokończenie na str. 2)
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Wysiłki
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odnowy

wyko-

17 trucicieli
u prezydenta Krakowa

Prezydent Krakowa, J. Gaje-
wicz spotkał się wczoraj z dy­
rektorami 17. przedsiębiorstw,
które stanowią największe za­
grożenie naturalnego środowis­
ka riaszego miasta. Prezydent
dał do zrozumienia, że Urząd
Miasta z całą konsekwencją wy-'
magać będzie konkretnego dzia­
łania w zakresie ochrony środo­
wiska. Na początek wszystkie
przedsiębiorstwa zostały zobo­
wiązane do przedłożenia wkrót­
ce rzetelnych programów ochro­
ny środowiska.

Krakowska 17 trucicieli to:

Huta im. Lenina. Huta Alumi­
nium w Skawinie,
w Skawinie,
w Łęgu. Cementownia w

Hucie, Bonarka, Solvay,
Alwernia, .Zjednoczenie
siębiorstw Gospodarki
halnej ,i Mieszkaniowej,
gowe Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Mięsnego. Nowotarskie Za­
kłady Przemvsłu Skórzanego.
Spółdzielnia „Garbarz”, Zjedno­
czenie Technicznej Obsługi Rol­
nictwa. Kopalnia Czatkowice,
Kamieniołom Zalas. WZSR „Sa­
mopomoc Chłopska”. (n)

Elektrownia

Elektrociepłownia
Nowej
Polfa.

Przed-
Komu-

Okrę-

ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 2ó9 (10824)
ODZNACZONE ZŁOTA ODZNAKA M. KRAKOWA

Kraków, sobota 13, niedziela 14 grudnia 1980 r.

19 bm. zbierze się
Sejm PRL

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 8. posiedzenie
Sejmu PRL w dniu 19 grud­
nia 1980 r. Posiedzenie rozpo-
czr.ie się o godz. 10.00; porzą­
dek ćMenny przewiduje:

Pierwsze czvtanie pro­
jektów: D uchwałv o Naro­
dowym Planie Spoleczno-Go-

r. 2) li­
na

spodareżym na 1981

stawy budżetowej
1981;

Sprawozdanie
Planu Gospodarczego,
żetu i Finansów o projekcie
ustawy o prowizorium bud­
żetowym;

Sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów oraz Komi­
sji Prac Ustawodawczych o

rządowym projekcie ustawy
o zobowiązaniach podatko­
wych;

Interpelacje i zapytania
poselskie;

4$ Zmiany w składzie oso­
bowym komisji sejmowych.

rok

Komisji
, Bud-

jednej
prób.

Socho-r

Pałac krzeszowicki dla FSO

Pen-

Na
odtwór-

Skuszanka, a

autorem muzyki
Krzysztof
derecki.

zdjęciu:

, W Teatrze im.
J. Słowackiego
trwają ostatnie

próby przed
premierą sztuki
Karola Wojtyły
„Brat naszego

Boga”. Reżyse-
rem speiktaklu

tjest Krystyna

,cy głównych ról
w sztuce Karo­
la Wojtyły —

Andrzej Balce-

rzak i Andrzej
Grabowski, ped-

z

braku wyobraźni
11

W

Jak samopoczucie ojców miasta ?
„Fabraka Samochodów Osobowych siała się z dniem

grudnia właścicielem pięknego klasycystycznego pałacu
Krzeszowicach pod Krakowem” — jak doniosła PAP. Zało­
dze FSO na zdrowie! Trudno jednak powstrzymać się od
gorzkiej refleksji.

Wlipcu 1973 roku drukowa-,
liśmy na tych łamach tekst

pod tytułem „SAMI NIE WIE­
MY, CO MARNUJEMY!”. O
krzeszowickich wodach dowie­
dziano się podobno w 1733 roku,
gdy przyjechał tu książę An-
halt-Pless z Górnego Śląską i

został wyleczony z przewlekłej
obstrukcji. Czyja obstrukcja —

pytałam wówczas — mogłaby
sprawić, aby Krzeszowice nie

marnowały swych. wspaniałych
leczniczych i krajobrazowych.
walorów? Trudno o lepsze

6 godzin „skakania do oczu"
w sprawie Huty Aluminium

Koło Polskiego Klubu Ekologicznego przy AGH — pod
przewodnictwem dr Adama Gały — zaprosiło wczoraj miesz­
kańców Krakowa na forum dyskusyjne w sprawie Huty Alu­
minium w Skawinie. Z zaproszenia skorzystało mnóstwo osób,
sala audytorium AGH była pełna. Cóż to była za dyskusja!
6 godzin „skakania sobie do oczu”- Zamknąć Hutę Alumi­
nium? Czy ją modernizować? Zwolennicy modernizacji byli
w mniejszości, cały czas na pozycjach „obronnych”. Nie je­
stem w stanie, nawet w skrócie, przekazać dziś 'wszystkich
istotnych racji dyskutantów w tej żywotnej dla Krakowa

sprawie. Powrócimy do niej wkrótce. » (n)

miejsce na ośrodek rehabilitac­
ji, który jest Krakowowi, tak nie­
zbędny''.

Przez 6 lat trwały .zabiegi
zmierzające do zorganizowania
w krzeszowickim pałacu ośrod­
ka rehabilitacji. Ileż 'było ko­
misji, wizji lokalnych, zebrań,
korespondencji! Decyzji!!! W

marcu 1977 prezydent Jerzy Pę­
kala zdecydował, że „kompleks
pałacowo-parkowy w Krzeszo­
wicach przeznaczony zostanie
na centrum rehabilitacji lecz­
niczej dla Krakowa”. W roku
1980 ośrodek miał być otwarty!

Masę ludzi straciło masę cza­
su. Spiesznie wyk waterowy wano

z pałacu Dom Dziecka, który go

ajmował przez całe powojenne
Dzieci upychano po

domach w wojewódz-
jakim :

prof, Zina

Krakowskiej
inwentaryzacji

z.

30-lecie.

różnych
twie. Z

cownia
n icę
o'o
obiektu! Profesor

orędownikiem oś-

za pałom pra­
na Politcch-

przystąpila
i historycznej
Zin był wte-

był sukces, kiedy

dy wielkim

rodka.
Jakiż to

obiekt wreszcie przejął Wydział
Zdrowia, kiedy udało mu

zdobyć blachę na remont dachu

(przez całe 30-lecie hie remon-'

(Dokończenie nn str. 7) {

Posiedzenie Centralnej Komisji
PZPR, ZSL i SD00824859

12 bm. odbyło się posiedzenie
Centralnej Komisji Współdziała­
nia PZPR ZSL i SD. W toku

posiedzenia zaaprobowano de­
klarację współdziałania PZPR,
ZSL i SD. w której wyrażono
wolę kontynuowania socjalisty­
cznej odnowy życia • kraju, po­
trzebę wspólnych działań na

rzecz konsolidacji wszystkich sił
narodu dla przezwyciężenia ist­
niejących trudności i przywró­
cenia stabilizacji życia W kraju
Stwierdzono, że Polska może

rozwijać się pomyślnie . jedynie

na gruncie socjalistycznego
ustroju, urzeczywistniając zasa­
dy demokracji socjalistycznej.

W posiedzeniu uczestniczyli:
ze strony KC PZPR — Stanisław

Kania, Henryk Jabłoński, Józef

Pińkowski, Kazimierz Barci-

kowski, Zdzisław Kurowski, ze

strony NK ZSL — Stanisław

Gucwa, Zdzisław Toinal, Józef

Ozga-Michalski, Jerzy Grzyb-
czak, ze strony CK SD — Tade­
usz Witold Młyńczak, Zbigniew
Rudnicki, Edward Zgłobicki,
Andrzej Rajewski.

Deklaracja wsp ółd zi a#a n i a PZPR, ZSL i SD

Pomyślna przyszłość Polski

zależy od naszej mądrości i pracy
T ATspółdzia'anie Polskiej Zjed- l runkach socjalistycznego ustro-

VV noezonej Partii Robotniczej,1 ju, urzeczywistniając i rozwija-
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego stanowi podstawę
polskiego systemu politycznego,
określonego w Konstytucji PRL.

Ma ono trwałe i bogate trady­
cje, wyrosłe i ugruntowane we

wspólnym trudzie budowania

Polski Ludowej. Historycznym
sprawdzianem doniosłej roli i

znaczenia sojuszu łączącego
PZPR, ZSL i SD są głębokie
przeobrażenia społeczno-gospo­
darcze, które stanowią trwały,
niezaprzeczalny dorobek wszyst­
kich Polaków.

W trosce o przyszłość naszej
Ojczyzny, która dziś przeżywa
głęboki kryzys ekonomiczny i

polityczny, Biuro Polityczne KC

PZPR, Prezydium NK ZSL i

Prezydium CK SD wyrażają
wspólną wolę zdecydowanych
działań na rzecz konsolidacji
wszystkich sil narodu dla prze­
zwyciężenia istniejących trudno­
ści, dla konsekwentnej realizacji
programu socjalistycznej odno­
wy i pomyślnego rozwoju kraju.

PZPR, ZSL i SD uznają nie­
zmiennie. że Polska może rozwi­
jać się pomyślnie jedynie w wa-

Premier J. Pińkowski

przyjął aktyw NOT-u
12 bm. odbyło się w Warsza­

wie z okazji 35-lecia działalnoś­
ci Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej robocze spotkanie pre­
miera Józefa Pińkowskiego z

przewodniczącymi stówarzyszeń
naukowo-technicznych i człon­
kami Prezydium Rady Głównej
NOT. Omówiono zadania i funk­
cje ruchu stowarzyszeniowego
inżynierów f techników Uczest­
nicy spotkania z wicepremierem,
prezesem NOT, Aleksandrem

Kopciem, zapoznali premiera z

ądziałem środowisk technicz­
nych w przezwyciężaniu zjawisk
kryzysowych i trudności, gospo­
darczych oraz przedłożyli opi­
nie i wnioski w sprawach re­
formy gospodarczej.

Zwracając się do żebranych,
premier podkreślił, że kraj nasz

stanął wobec wielu problemów,
których bez głosu i opinii śro­
dowisk technicznych nie można

rozwiązać.

istniająe i rozwija­
jąc zasady demokracji socjali­
stycznej, kształtując i umacnia­
jąc socjalistyczne stosunki spo-

łeczne*

Podstawą polskiej polityki za­
granicznej jest historycznie

wypróbowany sojusz, przyjaźń i

współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim. Dzięki temu sojuszo­
wi walka narodu polskiego z hi­
tlerowskim okupantem została
uwieńczona historycznym zwy­
cięstwem, powstały mocne fun­
damenty bezpieczeństwa i nie­
podległości Polski, sprzyjające
warunki jej pokojowego rozwo­
ju w nowym, korzystnym kształ­
cie terytorialnym. W sojuszu
i przyjaźni polsko-radzieckiej
znajdują wyraz zarówno ideo-

1 wa, klasowa jedność krajów so­
cjalistycznych. jak i żywotne ra­
cje i interesy narodu polskiego.
W imię tych racji PZPR, ZSL
i SD działać będą niezmiennie
na rzecz umacniania przyjaźni

.narodów polskiego i radzieckie-

|go, bliskiego współdziałania i

Iwzajemnie korzystnej współpra­
cy gospodarczej obu państw.
| PZPR. ZSL i SD wyraża,ia nie­
złomna wole, aby Polska Rzecz­
pospolita Ludowa by’a trwałym
ogniwem wspólnoty państw so­
cjalistycznych, wnosząc swój
wkład do umacniania siły obron­
nej Układu Warszawskiego, do

rozwoju wszechstronnej współ­
pracy ekonomicznej RWPG.

PZPR, ZSL i SD deklarują, że

Polska aktywnie działać będzie
na arenie międzynarodowej w

duchu obrony pokoju, polityki
odprężenia, w dążeniu do zaha­
mowania wyścigu zbrojeń i po­
stępu rozbrojenia. W imię tych
celów pragnie rozwijać
z innymi krajami na

pokojowej współpracy
nerstwa.

Otwierdzamy, że w

L .1>....1 w 4-« *'* ’

I

stosunki

zasadzie
i part-

obecnej
L-?trudnej sytuacji kraju naka­
zem chwili jest zespolenie
wszystkich sił społecznych i

środowisk w działaniach na

rzecz rekonstrukcji gospodarki,
zapewnienia społecznego, porząd­
ku i stabilizacji oraz przeciw­
stawiania się z całą stanowczo-

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu niżu.

Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami. Rano

zamglenia. W ciągu dnia
słabe opady
Wiatr z kier. ]

i zach. prędkość 3—6

Temp.
plus6min.nocąplus3do0
st. C.
mi śliskie.

deszczu,
płd. -zach.

i rn/sek.

maks, dniem plus 3 do

Uwaga! Drogi miejsca-
(w)

'

Iścią poczynaniom i siłom utrud-

jniającym normalizację naszego

życia. Mu simy zdecydowanie
przezwyciężać opory i przeszko­
dy na drodze socjalistycznej od­
nowy.

Wspólną platformę naszego
dzia ania stanowi dorobek ideo-

wo-polityczny i linia, socjali­
stycznej odnowy życia społeczne­
go, wytyczone, przez VI i VII

Plenum KC PZPR oraz przez
(Dokończenie na str. 2)
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Wybrano nowe

władze PAN
W Warszawie obradowała 12

bm. Ś4. sesja Zgromadzenia
Ogólnego Polskiej Akademii

Nauk, poświęcona wyborom no­
wych władz PAN, bowiem ka­
dencja obecnych upływa z kon­
cern br. Grono członków zwy­
czajnych i członków korespon­
dentów PAN wybrało prezesem
Akademii prof. Aleksandra

Gieysztora — historyka. Wice­
prezesami PAN wybrani zostali

profesorowie: Jan Karol Kos-

trzewski — specjalista w dzie­
dzinie'. epidemiologii. Jerzy Bit-

winiszyn — specjalistą w dzie­
dzinie mechaniki stosowanej,
Leonard Sosnowski — fizyk i

Maciej Wiewiórowski — chemik.

Wybrano też pozostałych człon­
ków prezydium PAN.

Sicfan Bratkowski
laureatem nagrody

im. Adolfa Bocheńskiej.
W Warszawie odbyła się

uroczystość wręczenia STE­
FANOWI BRATKOWSKIE­
MU — nowo ustanowionej
nagrody . publicystycznej im.

Adolfa Bocheńskiego. Prąy-
pomnijmy, że A. Bocheński

był m. in. żołnierzem II

Korpusu Polskiego; zginał
żołnierską śmiercią przed 35

laty. Dla uczczenia jego pa­
mięci Mieczysław Pruszyń-
ski ufundował nagrodę, przy­
znawaną co roku za orygi­
nalność i wysoki' poziom pu­
blicystyki politycznej.

m.

Jeszcze o cegielni

W czwartkowym „Echu” pisa­
liśmy o modernizacji cegielni w

Cianowicach k. Skały
Czytelnikom, że nadal
zajmować się sprawą.

Z kolejnymi faktami

obiecując
będziemy

zapoznał

bezużytecznie

■8J

Ta start suszarnia w Cianowicach stoi
lat. Czy całkowicie zrezygnowano z jej wykorzystania?
niezłym stan'®. ”>• szkoda jej niszczyć? Fot. J. Rubiś

w Cianowicach

nas naczelnik Urzędu Gminnego
w Skale RYSZARD CHOROBS-
KI: Modernizacja cegielni trwa

już blisko 10 lat. Rozpoczęła, ją
jeszcze Gromadzka. Rada Naro­
dowa. Po reorganizacji adminis­
tracyjnej cegielnię przejęło Re­
jonowe Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Krzeszowicach, Oddział w

Skale. Dawna cegielnia, była
prymitywną, większość prac wy­
konywano ręcznie. 'Kiedy obją­
łem swoją funkcję przed 2 laty,
na budowie nic się nie działo.
Dopiero w tym roku zmusiłem
RPGKiM do zajęcia się cegielnią.
Roboty tuszyły. Jednak już dzi­
siaj zoiadomo. że cegielnia nie

przyniesie większych zysków,
technologia bowiem jest przesta­
rzała i produkcja będ~ie droga.

Dyrektor RPGKiM w Krze­
szowicach ALEKSANDER NO­
WAK: Stara gromadzka ce­
gielnia mogłaby produkować
do 200 tys. cegieł rocznie. W

(Ciąg dalszy na str, 7)
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Bekiaracja współdziałania
(Dokończenie ze str, 1) jtucyjnych zasad ustrojowych

XXIII Plenum NK ZSL i XXI (naszego socjalistycznego
Plenum CK SD.

przywracania
wartości socjalizmu, umacnia­
nia zasad sprawiedliwości spo­
łecznej i socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich
rozwiązywania konfliktów spo­
łecznych środkami politycznymi.
Konsekwentna realizacja tej li­
nii leży w żywotnym interesie

niepodległej, suwerennej, socja­
listycznej* Polski. Stanowi wyraz

naszej patriotycznej i internacjo­
nał istycznej odpowiedzialności.

Potwierdzamy, że fundamen­
talną zasadą naszego ustroju
niepodległości, bezpieczeństwa i

pokojowego rozwoju Ojczyzny
jest przewodnia rola PZPR, któ­
rej ugruntowanie w procesie
budownictwa socjalistycznego le­
ży w’ najżywotniejszym interesie

naszego narodu, służy bezpie­
czeństwu i suwerenności Polski.

Przewodnią rolę w życiu poli­
tycznym i społecznym kraju
PZPR spełnia we współdziała­
niu ze stronnictwami sojuszni­
czymi — ZSL i SD, które — ja­
ko samodzielne partie sojuszni­
cze — uczestniczą w umacnia­
niu sił socjalizmu i demokracji.
Istotą naszej wspó'pracy jest
wspólnota celów7 — rozwój de­
mokracji, a zwłaszcza samorząd­
ności społecznej
dami socjaIizmu
dzi pracy.
Partnerskie

pzpr. zr’ •

pań-
Jest to linia (siwa, jego sojuszów i interesów

fundamentalnych ! narodowych. Kierując się ży­
wotnymi interesami ludzi pracy,
związki zawodowe powinny roz­
wijać swą współpracę na grun­
cie aktywnego uczestnictwa w

społecznym procesie pracy 1

współodpowiedzialności za jej
efekty.

Zgodnie z potrzebami i ocze­
kiwaniami \ rolników, będziemy
aktywnie wspierać odbudowę i

rozwój samorządności wiejskiej,
przywracanie rangi i funkcji
spółdzielczości rolniczej oraz

sprzyjać gruntownym przeobra­
żeniom kółek rolniczych i zrze­
szeń branżowych.

Przedmiotem najgłębszej tro­
ski i zainteresowania PZPR,
ZSL i SD są problemy młodego
pokolenia, kształtowania jego
ideowych, zaangażowanych po­
staw. właściwego przygotowania
do życia w społeczeństwie so­
cjalistycznym.

Organizacje młodzieżowe,
zrzeszone w FSZMP, obej­

mują swoim wpływem szerokie

kręgi młodzieży, a wyrazem ich
roli powinien być czynny udział
w rozwoju społeczno-gospodar­
czym i politycznym Polski. U-

znając szczególną wartość i do­
niosłość ideowo-politycznej jed­
ności ruchu młodzieżowego,
wspierać będziemy dążenia or­
ganizacji młodzieżowych do

wzbogacania własnych, dostoso­
wanych do potrzeb poszczegól­
nych środowisk programów
działania, do szerszego niz dotąd
oddziaływania, wych ow7a w7czeg o

na całą młodzież. Wszystkie o-

gniwa PZPR, ZSL i SD powinny
stwarzać sprzyja.ją.cy
inicjatyw organizacji
wych.

ZSL rozwija swą

organizacyjną przede
w środowisku wiejskim,
chłopów, we wszystkich sekto­
rach rolnictwa, instytucjach ob­
sługi rolnictwa.! gospodarki ży­
wnościowej,

Współdziałanie ,PZPR z ZSL

stanowi zasadniczy czynnik so­
juszu robotniczo-chłopskiego.
Wyrazem i rezultatem tego
wspóldziałąnią jest wspólna po­
lityka rolna PZPR i ZŚL, której
podstawowe założenia zostały
zawarte w7 stanowisku Biura

Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL przedstawionym
do szerokiej dyskusji. Stwier­
dzamy, że polityka rolna jest je­
dna, obowiązuje jednakowo
wszędzie i dlatego będziemy stać

zdecydowanie na straży respek­
towania jej przez wszystkich.

SD, rozwijając swą działal­
ność w środowiskach społecz­
nych inteligencji, pracowników

oraz
I

w

zgodnie z zasa-

i dążeniami lu­

współdziałanie
PZPR, ZSL i SD w rządzeniu

krajem stanowi zasadniczą prze-
,slankę demokratyzacji
Jest czynnikiem
od powied zialności

Współdziałanie PZPR, ZSL i SD

stanowi podstawę Frontu Jedno­
ści Narodu, tworzącego najszer­
szą płaszczyznę zespolenia sił

rozsądku j odpowiedzialności w

pracy dla socjalistycznej Polski,
w obronie jej żywotnych intere­
sów. W tym duchu PZPR, ZSL

i SD pracować będą w Sejmie,
radach narodowych, samorządzie
mieszkańców miast i wsi, w or­
ganizacjach społecznych i mło­
dzieżowych, w tym duchu od­
działywać będą na administrację
państwowi i organizacje gospo­
darcze; ■

PZPR, ■'ZSL

swego
skiego
tak w

jakiw

życia.
rozszerzania

politycznej.

i SD udzielają
poparcia odnowie poi-
ruchu związkowego —

związkach branżo w yc h,
nowych, w tym w NSZZ

„Solidarność”, podkreślając ich

odpowiedzialną rolę w cało­
kształcie życia kraju. Stojąc na

gruncie jedności ideowo-po li­
tycznej związków zawodowych,
uznają samorządność ruchu

związkowego przy pełnym re­
spektowaniu przez niego konsty-

i

zbrojeniowe, niotywu-
wzrostem zbrojeń

Radzieckiego. Wysu-
sugestię, iż rozwój

to. jak
agencji
zostało

od-
mi-

na

wy-

Na
Wschodzie i na Zacho­

dzie mnożą się Wypowie­
dzi na temat zaostrzają­

cej się sytuacji i międzynarodo­
wej i potrzebie zachowania

czujności wobec rodzącego się
niebezpieczeństwa. Oto obra­
dujący w Brukseli ministro­
wie obrony krajów .NATO, wy­
rażając zaniepokojenie sytua­
cją w naszym kraju, postulo­
wali wzrost dalszych wydatków
na cele

jąc to

Związku
nęli też

wydarzeń w naszym kraju, tu­
dzież reakcje jakie mogą one

wywołać, powodują destabili­
zację równowagi miedzy
Wschodem i Zachodem. Posta­
nowiono więc zgodnie zwrócić

się do Stanów Zjednoczonych
z prośbą o przysłanie do Eu­
ropy czterech samolotów z a-

paraturą radiowo-elektronicz­
na do wczesnego ostrzegania 1
dowodzenia. Żądanie
wynika ,z doniesień

prasowych — spełnione
w ciągu 24 godzin.

W tejże samej . Brukseli

było się też posiedzenie 11
nistfów tzw!. eurogrupy,
którym dokonano bilansu
silków zbrojeniowych krajów
europejskich. Bilans ten ma

wykazać bezpodstawność ame­
rykańskich twierdzeń, jakoby
Europa nie wnosiła odpowie­
dniego wkładu do „wysiłków
obronnych własnych teryto­
riów”. Z tego samego raportu
wynika, że liczba wojsk za­
chodnioeuropejskich sojuszni­
ków wynosi obecnie 3 milio­
ny, natomiast w przypadku
konfliktu mogłaby być nawet

podwojona. 91 proc, żołnierzy,
którzy mieliby bronić Europy
zachodniej to Europejczycy,

ZSLiSDde-

obrony
konty-

drogi

klimat dla
miodzieżo-

działalność

wszystkim
'.u, wśród

żołnierze zaś amerykańscy,sta­
nowią zaledwie 9 proc. Po­
dobnie ma się przedstawiać
sytuacja w lotnictwie i w

nych broniach.
Jak ustosunkował się do

go raportu amerykański
parlament stanu dotąd
wiadomo, w7 każdym razie

port ów* musiał wywołać
powiednie reakcje na Wscho­
dzie. Biorący udział w obra­
dach madryckich polski wice­
minister spraw zagranicznych
Dobrosielski oświadczył zgro­
madzonym tam dziennikarzom,
że wydarzenia w Polsce mają
ściśle wewnętrzny charakter.
Nasi sojusznicy potwierdzili

in-

te­
flo­
nie
ra-

od-

człon -

usług 1 drobnej wytwórczości,
rzemiosła, oraz związanej z ty­
mi środowiskami młodzieży
pracującej i studiującej — speł­
nia istotną rolę w zespalaniu i

umacnianiu jedności wszystkich
patriotycznych, postępowych sił

społeczeństwa.
Podkreślając doniosłą rolę in­

teligencji w życiu kraju, Stron­
nictwo Demokratyczne, zgodnie
ze swymi tradycjami, współ­
działać będzie z PZPR, na rzecz

kształtowania zaangażowanych
postaw pracowników kultury,
nauki i oświaty, służby zdrowia
i prawników w doskonaleniu so­
cjalistycznej organizacji społe­
czeństwa polskiego.

Współdziałanie PZPR i SD w

zakresie rozwoju sfery usług i

drobnej wytwórczości ma ważne

żnaczcnie dla jakości życia spo­
łeczeństwa oraz dla dynamiki i
harmonii rozwoju gospodarcze­
go kraju.

(stawową płaszczyzną współ-
acy międzypartyjnej są

s-tale komisje współdziałania
PZPR, ZSL i SD na szczeblu

centralnym, województw, miast
i gmin. W sferze ich działania

znajdują się sprawy polityczne,
społeczno-gospodarcze, oświato­
we, kulturalne i socjalne.

Opowiadając się za dalszymi
przemianami w duchu demokra­
tycznym, PZPR,
klarują niezłomną wolę
zdobyczy socjalizmu oraz

nuowania socjalistycznej
rozwoju Polski.

Wzywa my wszystk ich
ków PZPR. ZSL i SD, wszystkie
siły skupione w FJN da zwarcia

szeregów, do aktywności i zaan­
gażowania na rzecz postępu w

procesie socjalistycznej odnowy
życia w naszym kraju. Wspólnie
przeciwstawimy się tym wszyst­
kim, którz?.7 pragną zepchnąć
Polskę z tej drogi, sieją, zamęt,
osłabiając silę i autorytet pań­
stwa.

Zwracamy się do wszystkich
patriotycznych sil, do wszystkich
Polek i -Polaków, o dojrzałą, o-

bywatelską postawę, o tworze­
nie szerokiego frontu działań

służących .rozwojowi naszej so­
cjalistycznej Ojczyziiy. Pomyśl­
ność narodu i dalszy, rozwój so­
cjalistycznej Polskj. zależy od co­
dziennej, rzetelnej pracy całego
społeczeństwa, od mądrości kla­
sy robotniczej, chłopów i inteli-

; gencji.
Niechaj odpowiedzialność za

los narodu, za jego przyszłość
będzie fundamentem jedności
wszystkich patriotów, wszyst­
kich Polek i Polaków.

Biuro Polityczne KC PZPR

Prezydium NK ZSL

Prezydium CK SD

Warszawa, grudzień 19S0 r.

ważnie rzutuje na stan napię­
cia w sytuacji lufę dzyń ar odo-

. wej. To jedna prawda. ale

jest też i druga: nie słabnie
nasza aktywność polityczna i

dyplomatyczna. Oto w tymże
samym Madrycie partia pierw­
sza propozycja dotycząca przy-

’ szłości naszego
: Ustami polskiego

cielą zgłosiliśmy
przyjęcia w naszej stolicy u-

czestników obrad konferencji
* odprężenia militarnego . i roz-

! brojenia w Europie. Jak pa­
miętamy, sama koncepcja
zwołania takiej konferencji w

Polsce zrodziła się u nas

przed kilku miesiącami. Nie­
dawno natomiast w czasip

i pamiętnego spotkania w Mos­
kwie przywódców państw
członkowskich Układu War-

. szawskiego udzielono jej zgo­
dnie pełnego poparcia. Teraz

i zgłoszona już oficjalnie w

kontynentu,
przedstawi-

gotowość

W ZWIĄZKU z rocznicą
uchwalenia przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ deklaracji o

przyznaniu niepodległości kra­
jom i ludom kolonialnym,
przewodniczący Rady Państwa,
H. Jabłoński w imieniu władz
PRL i narodu polskiego prze­
słał do przewodniczącego 35.

sęsji Zgromadzenia Ogólnego
NZ, amb. R. von Wechmar a

depeszę gratulacyjną.
W SALI operetki warszaw­

skiej odbył sie 12 bm. uroczy­
sty koncert dla delegatów na

8. Kongres ZSL, Przybyli
przedstawiciele NK ZSL z pre­
zesem, S. Gucwą oraz sekre­
tarz KC PZPR. J. Wojtecki.
członek Prezydium. sekretarz
CK SD. E . Zglobicki oraz prze­
wodniczący RG FSZMP, A.
Kołtek.

MINISTER handlu

cznego i gospodarki
R. Karski przyjął 12

sekretarza stanu ds.

międzynarodowych
ekonomicznych w

stwie gospodarki
S. Murraya.
glądu. stosunków

czych, podkreślając
niecznóść szybszego
tychczas rozwoju
eksportu do tego kraju.

W SIEDZIBIE CK SD
Warszawie zebrała się 12 bm.
na pierwszym posiedzeniu, no-

polana przez 22. Plenum CK
SD. Komissa Kongresowa 12.

Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego. Obrady prowa-

zagrani-
morskiej,
bm. pod-
handlu i

negocjacji
mlnister-

Argenfyny,
Dokonano prze-

gospodar-v
m. in. ko­

niż To­
polskiego

w

rtził przewodniczący komisji,
kongresowej, Tadeusz W.

Młyńczak. Materiał uwzględ­
niający wymianę poglądów na

posiedzeniu stanie się podsta­
wą do dyskusji przedkongre­
sowej w kołach i instancjach
Stronnictwa.

12 BM. był drugim dniem

obradującego w Warszawie IJI

Zjazdu Socjalistycznego
Związku Studentów
Ponad 400 delegatów
dział w pracach 17

problemowych.
SĄD Wojewódzki i

Wie dokonał
NSZZ Pracowników

Jubilerskiej oraz NSZZ
równików

organizacje
nopolski.

PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra handlu wew­
nętrznego i usług powołał dr
hah. Henryka Skrobisza na

stanowisko podsekretarza sta­
nu w MHWiU. Do sierpnia
1990 r. był on ambasadorem
PRL w Argentynie i Urugwa­
ju. Jest członkiem władz

czelnych ZSL.
PREZES Rady Ministrów

zasięgnięciu opinii WRN
Szczecinie powołał sekretarza
KW rzPR, Tadeusza Walusz-
kiewicza na stanowisko woje­
wody szczecińskiego. Jedno­
cześnie prezes Rady Ministrów
odwołał Henryka Kanickiego
ze stanowiska wojewody
szczecińskiego.

PREZES Radv Ministrów, po
zasięgnięciu opinii WRN w

Legnicy, powołał wicewojewo­
dę legnickiego. Zdzisława Bar­
czewskiego na stanowisko wo­
jewody.

Polskich,
wzięło u-

zespołów

w Warsza-

rejestracji
Branży

Pra-

Ubezpieczeń. Obie

mają zasięg ogól-

na-

po
w

Narady sekretarzy
komitetów wojewódzkich

Pod przewodnictwem członka
Biura Politycznego, ; sekretarza

KC Stefana Olszowskiego, odby­
łasię12bm.wKCPZPRna­
rada sekretarzy propagandy’
KW partii z udziałem kierow­
nictw wydziałów KC: Pracy
Ideowo-Wychowawczej, Prasy,
Radia, i Telewizji, Kultury oraz

Nauki i Oświaty. Omówiono

główne problemy i zadania fron­
tu ideologiczno-propagandowego
partii po VII Plenum KC PZPR,
związane z umacnianiem socjali­
stycznego charakteru odnowy
życia społecznego.

Pod przewodnictwem członka
Biura Politycznego, sekretarza

KC, Tadeusza ’

Grabskiego, 12 bm.

odyła się w KC PZPR narada

sekretarzy
Omówiono

organizacji
gospodarki,
cza z przygotowaniami do opra­
cowania planów społeczno-go­
spodarczych resortów, woje­
wództw i przedsiębiorstw oraz

ich realizacją^ W toku dyskusji
szczególną uwagę zwracano na

społeczno-polityczne aspekty .sy­
tuacji rynkowej, w dziedzinie
zatrudnienia i produkcji-' mate­
rialnej oraz wyłaniające się na

tym tle zadania partyjne.

ekonomicznych KW.

zadania instancji i

partyjnych w sferze

związanych zwłasz-

Nieudana próba uprowadzenia?

Grupa MW osiwafa

przemycie Ir3ó do shbIoiw
Na lotnisku w Balicach dosz­

ło w czwartek - po południu do

próby uprowadzenia samolotu

rejsowego AN-24 lecącego z Kra­
kowa do Gdańska, poza granice
kraju.

Przygotowujący się do lotu
samolot miał już zapalone silni­
ki. gdy obsługa lotniska zawiado­
miła dyspozytora,' że w toalecie

męskiej -obok hallu,
pistolet.- ■-Wstrzymano-
miast

wkroczyła
prowadziła z niego pięcioosobo­
wą grupę młodych ludzi, któ­
rych skierowano do rewizji.
Pozostałych 21 pasażerów AN-a

zaprowadzono do poczekalni a

samolot dokładnie przeglądnięto.
’

Dlaczego od razu podejrzenia
■skierowały się w kierunku mło­
dych ludzi? Otóż obsługa lotnis­
ka zauważyła, że podróżują ra­
zem i że jeden z chłopców wró­
cił do ubikacji już po rozpoczę­

znaleziońo

natych-
lot a obsługa lotniska

do samolotu i wy-

że

ten charakter wyrażając zau­
fanie, że problemy polskie
Polacy rozwiążą sami., Wszel­
kie spekulacje prasy zachod­
niej są szkodliwe, tendencyjne
i zmierzają do tworzenia na­
pięcia, po to, aby jeszcze bar­
dziej utrudniać rozwiązania i
tak już trudnych problemów.
Rozwój wydarzeń, w Polsce —

dodał -- jest sprawą
wewnętrznej natury
rozwiązany jedynie
skich robotników i

Polski delegat na

cję madrycką oświadczył nad­
to. iż sytuacja w kraju jest
już w pełni kontrolowana i
teraz Polacy muszą razem

pracować nad przezwycięże­
niem kryzysu ekonomicznego
— najtrudniejszego problemu,
wobec którego stoi kraj.

Bieg1 wydarzeń w naszym
kraju z całą pewnością po-

ściśle
i zostanie

przez pol-
naród.

konferen-

Madrycie staje 'się przedmio­
tem znacznie szerszego zainte­
resowania.

, Projekt polski przewiduje
dwa etapy konferencji w

sprawie odprężenia militarne­
go. Pierwszy etap, niejako
wstępny, miałby służyć opra­
cowaniu i akceptacji „środków
budowy zaufania” między pań­
stwami. Drugi — uzgodnieniu
środków zmierzających do

„zmniejszenia poziomu kon­
frontacji i koncentracji mili­
tarnej”. Jak na razie za wcze­
śnie jeszcze mówić o oddźwię­
ku na propozycję polską, pew­
ne jest jednak to, że właśnie

ona przełamała pewien impas
konferencji madryckiej, jak
dojąd bardziej nastawionej na

rozrachunek, niż na stwarza­
nie nowych perspektyw dla
dokumentów helsińskich, trak­
tujących — jak wiadomo — o

bezpieczeństwie i współpracy
krajów europejskich.

O Polsce mówiło się w mi­
jającym tygodniu nie tylko z

racji tego, co się u nas dzie­
je i wpływu tych wydarzeń
na sytuację w Europie, ale
także z racji przypadającej na

dzień 7 grudnia 10. rocznicy
podpisania układu o pod­
stawach normalizacji sto­
sunków między Polską a

Republiką Federalną Nie­
miec. Podkreślając historycz­
ne znaczenie tego układu, i to

nie tylko dla stosunków dwu­
stronnych. komentatorzy zwra­
cali uwagę, iż właśnie dzięki
niemu zmienił się klimat poli­
tyczny w Europie i możliwe

było podpisanie doniosłego
Aktu Końcowego KBWE w

Helsinkach. — Rodzina euro­
pejska — powiedział WlDy
Brandt — potrzebuje Polski z

doświadczeniami jej historii, z

jej wkładem do poprawy bez­
pieczeństwa i współpracy po­
między państwami o różnych
ustrojach społeczno-politycz­
nych.

Nie

pępkiem
określił
dnioriemiecki. Egon Bahr —

Europa bez Polski jest nie do

pomyślenia
świecie.

Francji,
wszyscy
stabilną,
jącą kojąco
ków
Zachodem.

jesteśmy oczywiście
świata, ale — jak to

inny- polityk zacho-

we współczesnym
tak samo, jak i bez

Ale mówiąc o Polsce

mają na myśli Polskę
spokojną. wpływ a-

na stan stosun-

pomiędzy Wschodem i

(m-tz)

I

ś
I
I

!

!
1

ciu kontroli celnej. Wyjaśnił, i

zostawił w poczekalni bagaż.
Jak wynika z wyjaśnień, któr.e

złożyli • młodzi ludzie — mają
od16do18latisąuczniamiI
i X LO oraz Zespołu Szkół Me­
chanicznych

'
— mieli zamiar

zmusić załogę samolotu _do lotu
do Berlina Zachodniego.

Mieli rewolwer bębenkowy
„Colt" kał. ,10 ?.ain.iuiic.jg.kał. 9,

.granat ohronpy, ,F.- 1 z nietypo­
wym zapalnikiem, nóż, oraz kas­
tet i straszak, które udało im się
przemycić na pokład. Rewolwer

kupili kilka dni wcześniej od
Piotra W., również ucznia LO.
natomiast granat kupili na kilka

godzin przed wyjazdem na lot­
nisko. Jak się okazało nóż i gra­
nat również porzucili w ubikacji
i poczekalni przed kontrolą,
pewne bojąc się wykrycia.

Marek K. (17 lat), Tomasz

(18). Paweł P. (18), Maciej
(16) oraz Katarzyna N. (16) znali

się wcześniej, albo ze szkoły, al­
bo po prostu z osiedla.

Niełatwo będzie odpowiedzieć
na pytanie — dlaczego to zrobi­
li? Z wyjaśnień składanych bez­
pośrednio po zatrzymaniu ich

(nieletni są w Izbie Dziecka) mo­
że wynikać, iż chcieli skopiować
czyn, którego dokonał niedawno

porywacz w Zielonej Górze.

Sprawne’ zatrzymanie lekko­
myślnych nastolatków nastąpiło
w rezultacie współpracy obsługi
lotniska. Obecnie czynności ope-.
racyjne i procesowe prowadzi
Wydział Kryminalny i Dochodze­
niowo-Śledczy KW MO.

Samolot wylądował w Gdańs­
ku z dwugodzinnym opóźnie-

•niem. (ag)

za-

K.
M.

Kraj nasz potrzebuje
wewnętrznego spokoju

(Dokończenie ze str. 1)
politycznego przez szerokie war­
stwy społeczeństwa, możliwy do

przyjęcia przez cały naród. Cze­
kają nas trudne lata; wymagać
one będą wyrzeczeń, ofiar i po­
święceń. Musimy żyć . nadzieją^
że jest, sens w tym, aby je świa­
domie podejmować w imię lep­
szego jutra w wolnej Ojczyźnie.
Pętrzebna jest zdecydowana wo­
la przeciwdziałania wszelkim

próbom zatrzymania procesu na­
rodowej odnowy, skłócenia spo­
łeczeństwa i wykorzystania
istniejących trudności do celów

obcych wobec dobra narodu i

państwa. Kraj nasz potrzebuje
przede wszystkim wewnętrzne­
go pokoju, aby ugruntować ży­
cie społeczne . w 1 atmosferze od­
budowującego h się- wzajemnego
zaufania. Biskupi skierowali list
do narodp, wzywający do chrze­
ścijańskiej odpowiedzialności za

Ojczyznę.
Jak wynika z komunikatu —

w związku ze zbliżającą sig
dziesiątą rocznicą bolesnych wy­
darzeń na Wybrzeżu, biskupi za­
rządzili. aby niedziela 14 grud­
nia br. była dniem modlitwy o

jedność narodu. Zbudowane

pomniki dla uczczenia poleg­
łych w Gdańsku, • w Gdyni i

Szczecinie oraz przewidziane ob­
chody w tych miastach i innych
miej sćowośc i’a c-h kraj u po winny
— stwierdza się w komunikacie
— zamknąć okres bolesnych do­
świadczeń. Obchody te wszędzie
powinny przebiegać w atmosfe­
rze powagi i głębokiej refleksji
nad doświadczeniami, które

przeżył nasz kraj. Wszyscy mu­
szą zadbać o to, aby uroczysto­
ści odbyły się w warunkach

spokoju i powagi.
Biskupi przyjęli do wiadomo­

ści relację z posiedzeń komisji
wspólnej przedstawicieli rządu
i Episkopatu Polski, pozytyw­
nie oceniając jej prace zmierza­
jące do normalizacji stosunków

między Państwem a Kościołem.

&onceHcwef

Fortepianowy duet
Zamźasć koncertu symfonicz­

nego mieliśmy w Filharmonii w

piątek, wieczór kameralny. I to

bardzo ciekawie pomyślany. Je­
rzy kpikowicz i. Marek Koziak
zasiedli za klawiaturami dwóch

fortepianów, by — najpierw sa­
rni, a' potem jeszcze z towarzy­
szeniem dwóch perkusistów —

zagrać Święto wiosny"'
skiego oraz Sonatę na 2

ny i perkusję Bartoka,
kompozycje — to istne,

sy muzyczne, rzadko u

manę, bowiem bardzo trudna, to

do wykonywania, muzyka. Trud­
na i. zarazem artystycznie odpo­
wiedzialna.

Łukowicz i Koziak zagrali
.. Święto wiosny" doskonale: z

motoryczną energią, pełnią siły
brzmieniowej, pulsującą rytmi­
ką; materie dźwiękowe obu for­
tepianów bardzo dobrze wzajem
się przenikały, uzupełniały, kom­
ponowały, funkcjonowanie obu
instrumentów we wzorowym, po­
rozumieniu i precyzji

Sfrawiń-
fprtepia-

Obie te

delikaie-
nas gry-

Zresztą — te same Słowa da­
dzą się powiedzieć i o Sonacie

Bartoka, która choć młodsza, od

„Święta wiosny" o ćwierć wieku
— zbliżona jest do niego w' du­
chu brzmieniowym, dynamice,
zadaniach rytmicznych, wyrazi­
stości masy dźwiękowej, akcen­
towanej tu jeszcze obfitą perku­
sją. _

Zasłużone powodzenie obu

pianistów w Sonacie Bartoka

dzielili więc słusznie dwaj wspól-
wykonawcy, Jan Pilch i Stani­
sław Welanyk, bardzo dobrze
władający perkusyjnym mpara-

JERZY PARZYNSKI

Za najdroższą kobietę świa­
ta uznano Sorayę. Khashoggi,
byłą żonę multimiliardera z

Arabii Saudyjskiej. Jej pre­
tensje alimentacyjne sięgały
2,5 miliarda dolarów.

I
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Jak rozerwać krąg niemożności?

Miech kontrowersja
będzie zaletą, a nie wada!

ZAPOTRZEBOWANIE
na |

ekspertó w nie zostało po I

1970 r. wymyślone. Pols- l

ka, mimo wszystkich nie-

swym
marszu doszła

każda

dostatków i opóźnień, w

cywilizacyjnym
do miejsca, w którym
makrodecyzja podjęta intuicyj­
nie bardzo szybko musi ukazać

przysłowiowe janusowe oblicze.
Skutki społeczne decyzji pozor­
nie technicznych (np. o rozwoju
produkcji samochodów osobo­
wych. budowie fabryki telewi­
zorów kolorowych czy rozwoju
energetyki atomowej) . są zbyt
złożone, by decyzje te mogły być
trafne bez całościowej, głębo­
kiej analizy czyli ekspertyzy.
Jednocześnie wydarzenia grud­
niowe — ujawniając istnienie

potężnych konfliktów — ukaza­
ły znaczenie roli eksperta jako
mediatora. Z elementarza socjo­
logii pochodzi w końcu prawda,
że mediacja jest społecznie naj­
tańszym sposobem rozstrzygania
sporów .i .konfliktów; Ekspert
był- nam w mijającym dziesię­
cioleciu autentycznie potrzebny
i nie ma powodu przypuszczać,
że jego zamiarem była działal­
ność pozorna.

Jak doszło więc do tego, że im

głębiej w lata siedemdziesiąte,
tym częściej ekspert stawał się
pozorantem? Dlaczego opinie
ekspertów ziczęły ze smutną re­
gularnością trafiać sprzed oczu

decydentów do szuflad biurek
ich sekretarzy? Dlaczego im

modniejsi stawali Się eksperci,
im liczniejszy otaczał ich tłum

polityków i ministrów, tym
mniejsze było ich społeczne po­
ważanie?

Najkrócej można by powie­
dzieć, że nie mając rzeczywiste­
go wpływu na decyzje, eksperci
byli ich parawanem. Mając o-

graniczone możliwości przepy­
chania. dobrych decyzji, byli ob­
ciążani nrzez opinią publiczną
odpowiedzialnością za decyzje
złe. Niektórzy przyjmowali to

ze stoickim spokojem i próbo­
wali ratować to, co się da. Inni
mieli do tego stosunek cyniczny
i rwali z narodowego sukna ile

się dało. Jeszcze inni zdobywali
się na protest. Do tych ostat­
nich należał ekonomista, prof.
J. Beksik, który uznawszy swą
działalność w zespole doradców

naukowych byłego 1 sekretarza
KC za pozorną, zrzekl się tego

Określenie ekspert brzmi dziś obrażliwie. Coraz dłuższa

staje się bowiem lista ujawnionych błędnych decyzji gospo­
darczych, rośnie konto ich uciążliwych społecznych skut­
ków’. W' tej sytuacji głośno i dramatycznie brzmi pytanie:
a gdzie byli eksperci?! Prawdą jest, że obok ekspertyz nie­
rzetelnych i naciąganych — będących podkładkami pod
wcześniej podjęte decyzje — powstawały ekspertyzy wręcz
fałszowane. Jednocześnie —

„Raportu o stanie oświaty” i

projektantów warszawskiego
płycie czy krakowski casus

przed pochopnymi uogólnieniami. Prawda o ekspertach jest
bardziej złożona, aniżeli chcieliby tego zwolennicy moralnych
linczów.

chociażby losy znakomitego
publiczne protesty architektów,
Ursynowa przeciwko wielkiej

inż. Bienia — są ostrzeżeniem

stanowiska. O tym sazetv jed­
nak nie pisały. Utrwalał się
obraz eksperta-zausznika, który
ma właściwą odpowiedź na każ­
dą sytuację.

0MECHAN1ekspertów
N1ZMIE usuwania

na margines
decyzyjnego,

mówił w dy-
być może lep-
ekspertów” na

procesu
wbrew- ich woli,
śkusji „o złych i

szych czasach dla
łamach „Przeglądu Techniczne­
go” dr W. Lamentowicz: „De­
cydenci nie" potrafią pora­
dzić sobie z ekspertyzą w tym
znaczeniu, że musi ona być za­
wsze kontrowersyjna, podczas
gdy w naszych instytucjach nie

ma przyjętych procedur roz­
strzygania sporu. Dlatego "vór

wydaje się czymś groźnym. Kon­
flikty rozstrzyga się na ogół, nie­
dawnie. Wtedy ekspertyza nie

może normalnie wejść w proces

decyzyjny, ponieważ musi być
ona oceniona drogą sporu". Ma­
my zatem do czynienia z barierą
instytucjonalną sprawnego dzia­
łania eksperta. Pierwsza., ale nie

ostatnią.

Drugą barierą jest niewątpli­
wie brak niezależności eksper­
tów. V .'e wspomnianej dyskusji
mówiono i o tym: „Rodzimy
•kspert jest człowiekiem uzależ-

ośro-

niego
jest
albo

olbrzymi wpływ ma na jego ka­
rierę zawodową. Może ją zablo­
kować bądź ułatwić, może na­
grodzić albo zganić. Ta zależ­
ność powoduje, że bardzo trudno

ludziom jest zdobyć się na ten

stopień śmiałości, który jest nie­
zbędny, żeby ekspertyza') była
autentyczna. Postulat niezależ­
ności jest ważny nie tylko .w

sensie finansowo-organizacyj­
nym; ważna jest także ducho­
wa niezależność".

.Tak rozerwać ten krąg nie­
możności, w którym brak tylko
Jaśka powtarzającego „Miałeś
chamie zloty róg, miałeś...”?

Propozycji jest wiele, powie­
my tu o trzech. I tak W. Osia­
tyński proponuje w „Kulturze"
m. in. następujące działania:

„Należałoby wynaleźć mecha­
nizm gwarantujący maksymalną
bezstronność i

ekspertyz. Sadze,
temu wprowadzenie
zasięgania, opinii kilku

ekspertów, jawność
oraz ich dyskutowanie
kim gronie kompetentnych spe­
cjalistów. Nie jestem pewien, czy
nie. byłoby dobrze, gdyby' przed
dokonaniem ekspertyzy specjali­
ści nie znali organu zlecającego:
jestem pewien, że nie powinni
otrzymywać żadnych sugestii z

jego strony".

kroki: „Trzeba by przede wszys­
tkim zbudować takie instytucjo­
nalne rozwiązania w naszej
strukturze władzy, dzięki któ­
rym kontrowersja byłaby zaletą,
a nie wadą, dzięki którym ma­
ksymalizacja osobistego bezpie­
czeństwa nie sprzyjałaby karie­
rze, tylko wręcz przeciwnie —

właśnie człowiek, który osobiście

jest skłonny narażać się, będzie
mógł robić karierę”.

Propozycje te, oczywiście, nie

wyczerpują tematu. Dowodzą
one jednak, jak naiwne byłoby
poszukiwanie “ksnerta-irmca-

rza, który udźwignąłby ciężar
odpowiedzialności w najgor­
szych nawet, cisnących go do

ziemi, strukturach. To struktu­
ry trzeba zmieniać. Z drugiej
strony nie do końca prawdziwy
jest obraź eksperta-pełzaka,
zawsze gotowego do „naukowe­
go” uzasadnienia najgłupszego
nawet pomysłu mocodawcy.

Jeśli niektórzy pełzali bądź
pełzają, to nie tylko dlatego, że

jest to ich ulubiona pozycja.

Ń:

że

wnikliwość

służyłoby
zwyczaju
zespołów

ekspertyz
w szero-

MAREK ROSTOCKI Zima — pamiętajmy o ptakach!

Kłopoty Capelli Cracoviensis

e.

nionym, w tym sensie, że
dek, który zamawia u

ekspertyzę, bardzo często
albo jego pracodawcą,

®® zakochania

ZADANIE
nadania eksperty­

zom właściwej rangi znala­
zło się w wystąpieniu nrof.

W. Nowackiego, prezesa PAN,
na niedawnym Zgromadzeniu
Ogólnym Akademii: „System
ekspertyz powinien obligować
władze państwowe i gospodarcze
do zasięgania opinii naukowych
przed podjęciem ważnych decy­
zji.. a także określać udział auto­
rów ekspertyzy w procesach de­
cyzyjnych, a następnie w prak­
tycznej realizacji podjętych de­
cyzji. Odrzucenie, przygotowanej
ekspertyzy powinno być uzasad­
nione i przedstawione do wiado­
mości publicznej lub grona za­
interesowanych”.

Natomiast dr W. Lamentowicz

postuluje m. in. następujące

Nosze sprawy

w technicz-
komu ile

jak łatwo
w dysku-

ysk-usja na temat celowo­
ści wprowadzenia . kartek
nadal trwa. Pobieżny prze­

gląd reakcji prasowych, pozwa­
la stwierdzić, ze niemal wszyscy

postulują przedłużenie trwania

konsultacji społecznych i równo­
cześnie... gubią się
pych rozważaniach:
dać?

To zdumiewające
daliśmy się -wciągnąć
sję prowadzącą w zasadzie do­
nikąd; względne są bowiem i
zawsze będą wszelkie kryteria
podziału. Jeżeli za mało jest
tego, co chcemy podzielić. Rze­
czywistość skrzeczy! — Jakbyś-
my owego miliona stu tysięcy
ten mięsa nie szarpali, jedno
.ję-t pewne: więcej go nie bę­
dzie, nawet gdyby konsultacje
trwały przez cały następny ■rok.

; lilie mam nic przeciwko dys­
kusjom i konsultacjom,
mnie natomiast fakt,
rzają one-tylko w

runku,- omijając
sedno .sprawy. A

moim zdaniem, nie

podzielimy, ale kiedy
przęstariięr^iy na kartki?

”’„Sta1?Hiżącja w ubóstwie”, ja­
ką ha żądanie społeczne /wpro­
wadzi rz*d w postaci kartek,
może być zatem rozwiązaniem
na dziś i tylko na dziś. Nie
można się natomiast zgodzić na

traktowanie reglamentacji, jako
sposobu na rozwiązrwair” uro-

Niepokoi
że zrńie-

jednym kie-

przy okazji
tkwi ono.

w tym, jak
dzielić

blemów rynkowych w perspek­
tywie chociażby dwóch następ­
nych lat. Tymczasem, w propo­
zycji rządowej nie ma ani słowa

o, tym do kiedy wprowadza sic
kartki. Mówi się o okresie

przejściowym. Termin ten, jak
uczy doświadczenie, oznaczać

może każdy przedział czasu, a z

takim postawieniem sprawy zgo­
dzić się nie można.

Kartki? Zgoda, ale przede
wszystkim potrzebny jest pilnię
program rozwoju hodowli i do­
kładny termin jego realizacji.
Nie odlegle mrzonki o potędze,
ale program zobowiązujący do

natychmiastowego działania, do

zobligowania sic, że już po przy­
szłorocznych zbiorach nastąpi
wydatna poprawa na mięsnym
rynku. Specjaliści twierdzą, że

przy sprzyjających warunkach
na osiągnięcie takiej poprawy
potrzebą zaledwie pól roku. O -

bowiązkiem zatem rządu jest
stworzenie tych właśnie warun­
ków’, bez oglądania się na „tru­
dności obiektywne” i „błędy
przeszłości”.

Jeśli władzy starcza odwagi
na informowanie społeczeństwa
bez żenady, że w przyszłym ro­
ku (przy aktualnym deficycie)
zabraknie 400—450 tys/ton mię­
sa, to tej edwagi musi również,
starczyć na otwarte i szerokie

przedyskutowanie ze społeczeń­
stwem nawet najbardziej drażli­
wych spraw dotyczących nasze-

produkcji rol-
z tym sprawy
artykułów ży-

go rolnictwa. Myślę tu o kwe­
stii opłacalności
nej i związanej
podniesienia cen

wnościówych.
-Bez zapewnienia rolnikowi o-

płacalności jego produkcji —

nigdy nie wydostaniemy się z

zaczarowanego koła żywnościo­
wych kłopotów. Metoda prze­
milczania i półśrodków dosta­
tecznie się już skompromitowała.

KRAK

jeden krok...
Ponicważ nic co krakov,skie nie. powinno być nam obce,

postanowiliśmy przedstawić naszym Czytelnikom popularny
i wielce zasłużony dla miasta zespół kameralny, stworzony
i kierowany od lat jedenastu przez Stanisława Gałońskicgo,
tym razem... od kuchni. Oklaskujemy Capellę Ćracoviensis,
nieraz utyskujemy na jej potknięcia, warto jednak wiedzieć

w.jakich pracuje warunkach i

go szczęścia.
co jej brakuje do... absolutne-

A

STANISŁAW
GAŁOŃSKI,

niepomny powszechnie dziś

panującego obyczaju kry­
tykowania i postulowania,

chwali władze miejskie, bo dzię­
ki nim — jak mówi — Capella
w ogóle może egzystować; chwa­
li też Filharmonię, która odstą­
piła mu pokój na biuro, użycza
sali do prób i do której jest
„afiliowany". Aliści „amicus
Plato, sed magis amica yeritas”,
więc my dopowiemy — znając
jego marzenia, zamierzenia i

plany — co należałoby uczynić,
by — świadomie używamy tu

tego słowa — pchnąć rozwój Ca­
pelli we właściwym kierunku.

Oczywiście, nie śmiemy nawet

podnieść oczu ku Polskiej Or­
kiestrze Kameralnej Jerzego
Maksymiuka, bo to, wiadomo, i

stolica, i reprezentacja narodo­
wa, w muzyce: Warunkami ma­
terialnymi i niematerialnymi
(gaże, liczne wyjazdy zagranicz­
ne, nagrania radiowe. tv i pły­
towe itp., wreszcie sława) ścią­
ga ona jak magnes najlepszych
muzyków i spędza sen z oczu

szefów instytucji muzycznych .w

całej Polsce (tak straciliśmy np.

AJ

»

Cze-o to ludnie nie noszą! Fot. Teodm- Walczak

najlepszego krakowskiego wio­
lonczelistę . Jerzego Klocka).
Atoli i w samym Krakowie i
Filharmonia i „Radiówka” ofe­
rują młodym muzykom atrak­
cyjniejsze warunki pracy, tak.

więc Gałoński boryka się z nie­
małymi kłopotami kadrowymi,
które kwńtuje życzliwym acz.

gorzkim powiedzeniem, że Ca­
pella jest szkolą, dostarczającą
najlepszych uczniów rzeczonym

nobliwym instytucjom muzycz­
nym. •’

PONIEWAŻ NIŻEJ sformułu­
jemy krótko kilka naszych pro­
pozycji, godzi
zasługi
nazwą deklaruje ścisłą przyna­
leżność

Capelli
sław Gałoński jest
Nagrody Miasta Krakowa i nie

tylko założycielem zespołu, ale i

inicjatorem i kierownikiem ar­
tystycznym Festiwalu „Muzyka
w starym Krakowie”, który
wrósł już w pejzaż kulturalny
miasta i dorobił się sławy wię­
cej piż ogólnopolskiej. Capella,
odznaczona Laurem Krakows­
kich Melomanów, daje przeszło
60 (!) koncertów i w rodzinnym
mieście, i w miejscowościach da­
wnej ziemi krakowskiej dziś

odłączonych w osobne wojewó­
dztwa (tarnowskie i nowosądec­
kie), stanowiąc dla ich miesz­
kańców niemal jedyne źródło
kontaktów z żywą muzyką Ca­
pella godnie reprezentuje gród
Kraka na rozlicznych festiwa­
lach i tournees zagranicznych.
Nagrała kilka płyt, w tym jed­
ną z płyt wspaniałego albumu

dedykowanego polskiemu.Papie­
żowi i wydanego przez Veriton
Za szczególny powód do chwały
uznać trzeba prawykonania i

nagrania odkrywanych arcydzieł
muzyki staropolskiej, które dzię­
ki Capelli żyją i poświadczają

muzyczną prźesz-

się przypomnieć
tego zespołu, który samą

do naszego miasta. Szef

Crącoviensis — Stani-
laureatem

naszą chlubną
łość.

Czegóż więc
coyięnsiś, by
izy kultury miejskiej i odczuła,
że jest naprawdę kochaną?

ro PIERWSZE, i jest to rzecz

brak Capelli Cra-

pokochała włoda-

najważniejsza, trzeba zapewnić
Capelli odpowiednią liczbę eta»

. tów dla muzyków. Dziś zespół
zatrudnia jedynie kwintet smy­
czkowy, ce jest niewystarczają­
ce dla wykonawstwa większości
utworów muzyki barokowej i

klasycznej, w której ęapeila się
specjalizuje,.
grających na instrumentach dę­
tych pracuje „z doskoku”
to tu nadmienić, że wobec słusz­
nej tendencji niemnozenia w-

Kraju zespołów orkiestralriych,
przyznanie etatów Capelli, właś­
nie dla „dętystów” zapewniłoby
miejsca pracy np. absolwentom

krakowskiej Akademii Muzycz­
nej. Mało kto wie, że także

śpiewacy Capelli — Zespół Ma­
drygalistów, me jest zatrudnio­
ny etatowo, ze wszystkimi togo
konsekwencjami. Jednym sło­
wem, jeśli chcemy — a wiem,
że wszyscy chcemy — by Capel­

la szła w notowaniach w górę,
musiiny zapewnić jej wystar­
czający zestaw związanych z

nią na stałe muzyków, potrzeb­
nych jej specjalności. Nic jest to

chyba sprawa b. trudna > b. ko­
sztowna (ale naprawdę podsta­
wowa i pilna), bo przecież Ca­
pella to nie wielka orkiestra

symfoniczna.
FO DRUGIE, trzeba dać Ca­

pelli własne locum. Jest świetna

pc temu okazja w dobie odnowy
starego Krakowa. Chodzi o nie­
wielką salę koncertową (z za­
pleczem). która byłaby równo­
cześnie salą prób, ale w której
noglyby się .przecież odbywać

także występy innych mniej­
szych zespołów i recitale Z pro­
pozycją przygarnięcia na pewien
czas Capelli wystąpiła Szkolą
Muzyczna w. Nowej Hucie, któ­
ra dysponuje salą koncertową,
ale ten piękny gest nie rozwią­
zuje sprawy, bo prawda jest
taka, że iwia część audytorium
Capelli to mieszkańcy starego
Krakowa.

PO TRZECIE, Capella winna

uzyskać samodzielność organiza­
cyjną i finansową, czyli być
wyodrębniona od Filharmonii.

Wprawdzie między ich szefami,
cj. Gałóńskim i Katlswiczem,,
panują stosunki wprost idyllicz­
ne, tym niemniej obaj panowie
zdają sobie sprawę z rozlicznych
minusów tej symbiozy.

Dziś, kiedy wreszcie ha kultu­
rę przeznaczy się bardziej go­
dziwe śródki, warto pomyśleć
szerzej i głębiej o C ipelli Cra-
coviensis- i jej przyszłości.

ANNA WOZNIAKOWSKA

Szereg muzyków

War-
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j W głębi oka

| widać wiek człowieka
| i stan jego organizmy

„Każdy chory i nadciśnieniem powinien posiadać w doku­
mentacji choroby, wykonywane okresowo, zdjęcia dna oka,
pozwalające w sposób możliw ie obiektywny śledzie powsta­
wanie i rozwój zmian. Taki wniosek nasuwa się czytelniko­
wi tej rzeczywiście interesującej książki, godnej polecenia
szerszemu gronu lekarzy” —

wież.

T
ak ocenia znawca przed­
miotu książkę „Dno oka

w' nadciśnieniu tętni­
czym”, która zdobyła I

nagrodę Polskiego To­
warzystwa Wydawców Ksią­
żek w 1977 roku. Podobne o-

ceny i również I nagrodę
zdobyła w 1979 r. książka
„Dno oka w cukrzycy”. Auto­
rem obu jest doc. dr Edward

Bryk.
W wielu schorzeniach,

szczególnie w tych, w któ­
rych wybiórczo atakowany
jest układ naczyniowy małe­
go kalibru — np. w nadciś­
nieniu tętniczym, cukrzycy,
stwardnienia tętnic — bada­
nie dna oka ma zasadnicze
znaczetiie. Decydować może

o trafnym rozpoznaniu, o ro­
kowaniach i leczeniu. Odkąd
Helmholz (jakieś 130 lat te­
mu) wynalazł wziernik, a

zwłaszcza ód wynalezienia
(USA, lata 50.) urządzeń do

angiografii — duo oka jest
najdoskonalszym terenem ba­
dania stopnia i postępu u-

szkodzenia układu naczynio­
wego, a także śledzenia pato­
logicznych zjawisk w mikro­
strukturze otaczającej go
tkanki. Zmiany chorobowe
— np. w nadciśnieniu i cu­
krzycy — zanim zaatakują
cały organizm, manifestują
się najpierw w dnie oka. Po­
przez duo oka można ocenić
wiek człowieka i stan jego
organizmu. Zdarza się, że

prawdziwy stan systemu na­
czyniowego, nieraz zagraża­
jący życiu, widzi się dopiero
w dnie oka, przy prawidło­
wych innych badaniach. Ba­
danie głębi oka zawsze wzbo­
gaca. Wraz ż postępem wie­
dzy rozszerzyły się i udosko­
naliły możliwości diagnosty­
czne poprzez badanie głębi
oka. Są one jednak jeszcze w

znikomym stopniu wykorzy­
stane zarówno do badań teo­
retycznych jak i w* postępo­
waniu praktycznym.ARTOŚĆ prac. doc. dr

Edwarda Bryka, polega
przede , wszystkim na

tym, że w znakomicie udo­
kumentowany sposób prze­
konuje o ogromnej, czasem

niczym nie zastąpionej, mo­
żliwości wejrzenia w ■orga­
nizm człowieka poprzez głę­
bię oka. Jest tam np. foto­
graficznie uchwycony rozwój
mikrozawału, skleroza dyna­
miczna; tacy chorzy podsta­
wieni bez opieki lekarskiej
giną w ciągu paru lat.

— Przede wszystkim —

mówi doc. Bryk — trzeba
umieć przełamać rutynę,
która ogranicza spojrzenie
poza pewien schemat. Ja

pracują nad tym zagadnie­
niem 31 lat i coraz bardziej
zdają sobie sprawę jak mało

wiem, znam tylko , pewien
fragment. Dam przykład z

praktyki, który jest dla mnie
zawsze przypomnieniem obo­
wiązku dociekliwości w ba-

D
odatkowy wolny w tygod­
niu dzień od pracy — to

szansa wzbogacenia życia
ku’Oralnego. Mówią na ten te-*

r. -- czterej dyrektorzy z Mini-

n- --.lwa Kultury i Sztuki.
Dr Bohdan Rymaszewski —

dyrektor Zarządu Muzeów i

Ochrony Zabytków:
— Nie możemy przyjąć ogólno­

polskiego szablonu. Inaczej sy­
tuacja wygląda w Warszawie

czy Krakowie, inaczej w Łańcu­
cie czy. innych miastach, gdzie
jest jedna tylko placówka. Ini­
cjatywa należy do władz lokal­
nych, do dyrekcji muzeów, co

nie znaczy, że nie zbieramy opi­
nii od bezpośrednio zaintereso­
wanych.

W naszych muzeach mamy ok.
7‘min eksponatów, tj. prawi?
3/4 „Ermitażu”, codzienni?

kraju otwiera sie ok. 8 wystaw. I mmv przyciągające wi^a Mv-

piszc prof. Kazimierz Gerko-

daniach zanim postawi się
diagnozę. Młoda .kobieta

cierpiała na dotkliwe bóle

głowy. Pochodziła ze znanej
lekarskiej rodziny, umożli­
wiono jej badania w kilku
znakomicie wyposażonych o-

środkach w kraju. Powta­
rzała się ta sama diagnoza:
guz mózgu. Sugerowały ją

'rzeczywiście rutynowe bada­
nia dna oka. Dopiero badanie

angiograficzne wykazało, że

guza nie ma. Bóle głowy u-

siąpiły po usunięciu innej
przyczyny — internistycznej.

Doć. dr E. Bryk' jest auto­
rem ok. 50 prac z dziedziny
okulistyki, pierwszy w Kra­
kowie — 11 lat temu — uru-

chomił angiografię, prowadzi
— w ramach Krakowskiego
Szpitala Zespolonego — Pra­
cownię Dna Oka (przy ul.

Batorego 3).
— Skąd tu portret doc

Stanowskiego? — pytam na

pożegnanie? Malujtf dla od-

prężenia, jeśli tylko mam

chwilę czasu. To doc. Stano-

wsk’ zatrzymał mnie w tym
mieście, kiedy pozbawiono
mnie pracy w Akademii Me­
dycznej i w ogóle w Krako­
wie („dla takich jak wy ma­
my Koszalin i Białystok”) w

latach 50-vch. jako bvta>o
oficera AK. Doc. Stanowski

odważył się rwąskiego roz­
bitka przyjąć na i "ndzine
Zakładzie Kardiologii, dzięki
czemu mogłem kontynuować
badania i nie straciłem kon­
taktu ż Krakowem.

więc zaeżynam rozu­
mieć powściągliwość mo­
jego rozmówcy w upow­

szechnianiu swego dorobku,
którą uważam za egoistycz­
ną, gdy chodzi o prace na

społeczny użytek.
Mam sentyment do „Echa”

•— podejmuje doc. Bryk —

właśnie w nim przeczytałem
informację, że w NRD wy­
produkowano „retinofot”, u-

rządzenie pozwalające na

rozwinięcie moich badań. U-

dało się mi go zdobyć, i dzię­
ki temu mogłem badania

kontynuować. Tę pierwszą
książkę, za .którą teraz zbie­
ram gratulacje, wydawałem
6 lat. Nie stać nas — słysza­
łem z ust b. wicedyrektora
PZWL — na wydanie takiej
książki, z takimi ilustracja­
mi. To były lata walki o

każdy drobiazg. ale byłem
zdeterminowany: albo wy­
dam ją na światowym pozio­
mie. albo nie wydam wcale.
Niektóre zdjęcia; robiłem je
w mojej łazience (dzięki nie-

znużonej .cierpliwości moich

domowników) po 30, 40 razy.
Perfekcja i kolor przy tak

misternych naczyńkach to

nie jest kwestia urody książ­
ki, to decyduje o jej mery

torycznej wartości.

Książka zdobyła drugą na ­
grodę wydawców w skali

światowej.
HELENA NOSKOWICZ/

Sądzę, że na brak atrakcji nasz

odbiorc a nie będzie narzekał.
Michał Kabata — wicedyrektor

Departamentu Teatru, Muzyki,
Estrady:

— Przyjmujemy generalną za­
sadę-: instytucje artystyczne —

teatry, filharmonie, estrady po­
winny być-czynne w wolne so­
boty. Centralnie nie ustalamy
p.rogram.u . Sugestie wszystluli
ośrodków są jednobrzmiące: trze­
ba. zaoferować atrakcyjne pro­

Ul. św. Gertrudy
P

rzebiegała wzdłuż Plant na

ich odcinku od ul. Siennej
do Wawelu. Nazwa ta już
od kilkunastu lat nie ist­
nieje, ustąpiła nazwie L.

Waryńskiego. Widocznie z nie­
świadomości historii, bo przecież
geneza starej nazwy liczy sobie

przeszło pół tysiąca lat. Zaś uli­
ca w dzisiejszym rozumieniu
ukształtowana została w Ii-ej
poł. XIX w. „Okolica tu była
pusta — pisał A.' Grabowski —

błotna, w nieładzie, a rowy wy­
pełnione gnijącymi nieczystościa­
mi. Miejsce to mało było uczę­
szczane i tylko wiodła tądy wą*

;ska drożyna około łąki św, S-. '
-

bastiana, którą jeżdżono od I>.

my Grodzkiej ku Wesołej i Kle-

parzowi”. Natomiast, poprzednio
„Regestr Gospod Wszystkich w

Mieście Króla Jegomości z 1632
r.” odnotowuje tam liczne dom-

ki, w 1 których zamieszkiwali

kurdybannicy, koszykarze, kra­
wcy, stolarze i inni rzemieślni­
cy. Tuż za Bramą Nową „in va-

lo”. dziś na Plantach w pobliżu
ulicy Siennej, stała kaplica al­
bo kościół miejski dla skazanych
pod wezwaniem św. Gertrudy
Wzniesiony w 1414 r., spalony w

czasie najazdu szwedzkiego^ od­
budowany ponownie stał się mu­
rowaną, prostokątną budowlą z

absydą zwróconą ku wschodowi,
posiadał wieżyczkę pośrodku da­
chu. Miał 2 chóry i 3 ołtarze.
Cmentarz przy kościele otaczało
drewniane ogrodzenie pod da­
chem gontowym. Na tym to

cmentarzu było (jak kiedyś wie­
rzono) miejsce „wiecznego*4 spo­
czynku dla skazanych „na gar­
dło”.

Miejsce kaźni w Krakowie nie

było ściśle ustalone i zależało
od tego na kim kara była wy­
konywana. Np. szlachcice ścina­
ni byli przeważnie na Zamku

Królewskim, zawsze bowiem ist­
niał gnębiący nas do dziś pro­
blem, który Andrzej Frycz Mo­
drzewski w „De republica emen-

danta” tak określił: „Nie masz

tedy dla Rzeczpospolitej rzeczy
niebezpieczniejszej niż niejedna-
kie prawa i kary, zależne od
różności przestępców”. Kara
śmierci przez ścięcie mieczem nie

była uważana za hańbiącą;■na­
tomiast specjalny charakter ka­
ry przez powieszenie odbywał się
poza miastem. Początkowo na

Pędzichowie, później, aż do koń­
ca XVIII w. utrzymywana była

^szubienica miejska w pobliżu
dzisiejszego zakładu funda-® u

Helclów. Skazańcom powieszo­

si imy już o przeprowadzeniu na

szerszą skalę międzywojewódz­
kiej wymiany, teatrów.

Włodzimierz Sandecki — dy­
rektor Departamentu Domów

Kultury, Bibliotek i Stowarzy­
szeń Regionalnych:

— Zastanawiamy się‘ nad
utworzeniem czegoś w rodzaju
zespołu pracowni artystycznych
w placówkach kulturalnych,
gdzie przygotowana kadra in­
struktorów prowadziłaby różne­
go rodzaju zajęcia (nauka gry

nym odmawiano chrześcijańskie- i

go pogrzebu. Dlatego na cmen­
tarzu przy kościele św. Gertru-j
dy, w poświęcanej ziemi lezą
tylko kości tych, którzy po przy­
gotowaniu się w północnej wie­
ży kościoła Mariackiego, w ka­
plicy św. Antoniego Padewskie­
go, kroczyli wśród tłumu cieka­
wej gawiedzi przez Rynek ku

przeciętemu mieczem . końcow’

swego tragicznego życia. Wyroki
śmierci wykonywano zazwyczaj
obok pręgierza, naprzeciw ko­
ścioła Panny Marii. Pręgierz,
przy którym publicznie wykony­
wano kary hańbiące i cielesne

był w Krakowie nieorpal w co­
dziennym użyciu. Resztki auten­
tycznego, kamiennego Słupa prę­
gierza — jak wieść gminna nie­
sie — miał zakupić r.a licytacji
niejaki Darówski jako podstawę
do przydrożnej figury w Mydl-
nikaćh. A ostatnią publiczną
egzekucją wykonaną w trady­
cyjnym mjejscu na Rynku Kra­
kowa byłą egzekucją księdza
Macieja Dziewońskiego, osk^rżo- |

nego w czasie Insurekcji Kośćiu-

szkowskiej w roku 179-1 r. o

zdradę.

Z
Chwilą wejścia Austriaków
do Krakowa, kościół św.

Gertrudy po kolejnym po­
żarze w czasie konfederacji bar­
skiej znajdował się w ruinie.
Od 1799 r. czyli od śmierci osta­
tniego prebendarza, k.s. A . Mro-

zowiczą stanowisko to nie byle
obsadzone, a z powodu zniszczeń
budowli już nie odprawiano tam

nabożeństw. W 1803 r. pozostała,
tylko część sprzętów w kaplicy,
resztą przeniesiono do kościoła
św. Mikołaja. Także w tym cza­
sie kościół stracił również całko­
wicie rację swego istnienia, po­
nieważ obowiązujące wówczas

prawo zakazywało grzebani?
przy kościele skazanych na

śmierć zbrodniarzy. W 1803 r.

magistrat otrzymał zezwolenie
do sprzedania kościoła na licy­
tacji, z zastrzeżeniem, żeby „naj­
dalej w dwóch Tokach” w porzą­
dną do zamieszkania budowlę
był obrócony. Ponowny projekt,
licytacji „rozwalin” kościoła po­
wstał w 1811 r„ za czasów Księ­
stwa Warszawskiego, jednak
świątynia przetrwała aż do 1820

. r, Wówczas to „wszystkie ozdoby
tej kaplicy aż do drzwi i okien

wyjęte i rozsprzedane zostały,
tak że tylko same mury i części
pokryte, obraz pustki wystawia­
jąc, są przy tym schronieniem
dla tych, którzy przy Ciemnej
nocy na przedmieściu Wesoła

na instrumentach, rysunek, gra­
fika).

Wszystkie działania muszą być
wsparte aktywnością społeczną
śąpior-ządnych, regionalnych to­
warzystw kultury, związków za­
wodowych, organizacji- młodzie­
żowych, samorządów mieszkań­
ców, stowarzyszeń artystycznych
i wszystkich tych, którym spra-
wv kultury leżą na sercu.

Edward Kopyt — dyrektor
7.jednoczenia Rozpowszechniania
Filmów:

zwanym, kradzieżą bawić się
chcą.’4

Po parokrotnych licytacjach
mury kościoła kupił b. prezy­
dent miasta Zarzecki w- 1820 r.

czyli już za czasów Wolnego
Miasta Krakowa. Po rozbiórce
miasto nie pozwoliło zabudować

placu, wychodząc z założenia, że

zeszpeciłoby to bardzo „prze­
strzeń między Bramą, murami,
a kanałem z prawa, wałem i pa­
nującym wyniesieniem drogi od

Bramy Mikołajskiej na Wesołe
w lewo — w przyszłych planta­
cjach miasta, kiedy kanał stary
i nowy zasypany tu i wyrówna­
ny będzie, a wał na brzegu by­
dlęcym do Bramy Mikołajskiej
splantowany. Droga publiczna
mniejsza lub przechadzkowa
przejdzie koniecznie po nowym
kanale i właśnie na placu św.

Gertrudy wypadnie przyjemny
do odpoczynku ustęp zasadzony
drzewami, z którego widok na

Nową i na Mikołajską Bramę
otwarty, zostanie.”

a koniec nasuwa się refle­
ksja, czy kontynuując pie­
tyzm naszych przodków do

tego dramatycznego w swej wy­
mowie miejsca nie dałoby się np.
czynem społecznym (wzorem
rozwiązania wawelskiego) wy­
znaczyć zarys kamiennych fun­
damentów kościoła złoczyńców,
przywracając na kamiennej ta­
blicy dawną i eg o nazwę.

JAN W. RĄCZKA

Palenica kulturalne
Film animowany „Prog­

ram” reż Joanny Żamajdo
otrzymał dyplom honorowy
na XXIII Międzynarodowym
Festiwalu Filmów Doku­
mentalnych i Animowanych
w Lipsku. ,

*

Ns ekrany kin paryskich
wszedł film Andrzeja Wajdy
„Dyrygent”.

A

W Ośrodku Informacji i

Kultury Polskiej w Pradze

odbył się wieczór literacki

poety i tłumacza poezji czes-

jś kie.j Mariana Grześezaka.

W londyńskiej sali koncer­
towej Wigmore Hall odbył
się recital muzyki polskiej.
Pianista Albert Ferbcr wy­
konał utwory Chopina, Lu-

| tosławśkiego, Szymanowskie-
| go. Spisaka, Żuławskiego i
I Woytowicza.

— Jest dobry klimat dla od­
rodzenia kin studyjnych •— co

za. tym . idzie nastąpiłaby popu­
laryzacja kultury filmowej po­
przez zwiększenie uczestnictwa
w ruchu dyskusyjnych klubów

filmowych. Wolny dodatkowy
dzień stworzy szersze możliwo­
ści organizowania maratonów

filmowych. Sądzę, że sztywny
podział godzin projekcji — 17,
18, 19 i 20 — w niektórych re­
gionach ulegnie zmianie, propo­
nujemy np. zwiększenie seansów

przedpołudniowych dla dzieci, a

zmniejszenie dla dorosłych —

wieczorem. Przygotowujemy też

szeroko zakrojoną akcję kin wy­
jazdowych do mniejszych i od­
ległych od centrów kulturalnych
miejscowości.

Zanotowała: j
TF.RE&A KWAŚNIEWSKA *

l

Między zapałem
| .a cynizmem

taję się coraz mniejszymS entuzjastą. Z biegiem lat
w ogóle mówię coraz

mniej.. Może to jakieś
zjawisko natury psychicz­

nej a może tylko narastająca
świadomość wartości słów? Ta

małomówność właśnie poczyty­
wana jest często za dezaprobatę.
Jak to. w chwili powszechnego
entuzjazmu i uniesienia ktoś

prawie milczy? Podejrzane...
Więc powiem dlaczego milczę.

Milczę, bo jestem sceptykiem.
Nie lubię ulegać nastrojowi, po­
krzykiwać i machać czym się
da, włączać w nurty, które nie

wiadomo gdzie niosą, przeć w

jakąkolwiek ze stron, byle
przeć. Wolę spokojnie, bez entu­
zjazmu. obejrzeć tę nową okoli­
cę, ocenić wydarzenia i zastano­
wić się jak im pomóc, nadać

lepszy, pożądany kształt. Cho­
ciaż — zastanawiam się w tej
chwili — dlaczego to wszv$tko
piszę w osobie pierwszej? Prze­
cież, w pewnym sensie, scepty­
cyzm staje się zjawiskiem dość

powszechnym.
Skąd bierze sie postawa scep­

tyczna? Nie ta filozoficzna, wąt­
piąca w możliwości ludzkiego
'poznania i istnienie powszechnie
uznanych wartości ale w zna­
czeniu społecznym, praktycznie
stosowanym, oznaczającym od­
noszenie się do czegoś nieufnie,
powątpiewająco, krytycznie (z
greckiego: skeptikos — wątpią­
cy, krytykujący). A może to

właśnie życie. doświadczenia

społeczne, próby nabierania na

różne hasła, nauczyło nas ostroż­
ności? To byłaby przyczyna psy­
chiczna a pragmatyczna: jeśli
entuzjaści 'są motorem postępu
a biurokraci hamulcem, to .kto
bodzie spełniał funkcję kompa-

P ocesy s-połeczne bardzo czę­
sto mają charakter żywioło­
wy. Są spontaniczną reakcią

na istniejące aktualnie warunki.

Dobry polityk powinien umi«ć

przewidywać skutki swoich de­
cyzji. Zły polityk nie posiada
tej umiejętności, lub co gorsza
sądzi że skutki społeczne- można

zaplanować jak proces technolo­
giczny. Otóż nientawda,’ można

je tylko przewidywać. Jedńvm
z błędów ery powszechnego oli­
nowania, planowania wszystkie­
go, bv>o też planowanie reakcji
ludzkich.

Okazuje się. że człowiek, pa­
miętając o tym, iż ma być pod­
miotem działań a nie ich przed­
miotem. ńie dale sobą tek cał­
kiem manipulować. Sam woli

podejmować za siebie decvzie,
stanowić o tvm co myśli, co lubi,
c.zeeo pragnie.

Zadziwiające, jak można do­
prowadzić do kryzysu i nadużyć
realizując ustrój, który ma wpi­
saną sprawiedliwość społeczną, z

człowiekiem na'czele. Jeżeli w

okresie 36 lat przeżyliśmy trzy
kryzysy, to stało się-to głównie
za przvęzyną ludzi, którzy na

różnych szczeblach kierując pań­
stwem byli entuzjastami bez

kompetencji lub cvnicznvmi
biurokratami (już bez entuzjaz­
mu). I chociaż obie postawy
moralnie są diametralnie różne,
to społecznie mogą być .'podobnie
szkodliwe. Zbyt mała b';ła gru­
pa ludzi zaangażowanych u.vn-

wych i mądrych zarazem. Nie­
stety. nie wystarczy wiedzieć

czego się chce, trzeba także wie-
rlzJoZ. czeeo się nie obce.

ogólnonarodowei .dvs.kusji
analizuje się przyczyny 4

skutki kryzysu, oiąnwia
drogi wyjścia z nieeo. program
przyszłego rozwoju kraju. Nie

miejsce tu na omawiani® tych
spraw, nawet , na ich wyłażenie
nie starczyłoby miejsca. Ale o

jednej trzeba koniecznie wspom­
nieć. o ludziach, którzy te pro­
gramy będą realizować. Wiemy
jakimi powinni być, jakie cechy
powinni posiadać, ale czy tylko
na tym przeświadczeniu powin­
niśmy poprzestać? Czv wystar­
czy nam wiara, że tak:mi b^-d.-?

Społeczeństwo musi mieć możli­
wość sprawdzania ich i ich dzia­
łalności. Aby to było możliwe,
trzeba rozwinąć instytucje kont­
roli społecznej. Jej najlepszymi
formami są wszelkiego rodzaju
samorządy. Stąd już pół kroku
do demokracji. A ta już sobie z

1 ■!źmi 'wadzi.
! wcale nie jestem takim scep­

tykMm -

MARIA w WOWY
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Nad postulatami mieszkańców

arrty jeszcze w pamięci
wielką afćrę. jaka wynik­

ła kilka lat temu z powodu
nagminnego przeciekania da­
chów na nowych blokach w

Nowej Hucie (Mistrzejowice),
có spowodowane było nie tyle
budowlanym brakoróbstwem.
lecz złą jakością materiałów

izolacyjnych. Powstałe straty
sięgające milionów złotych ob­
ciążyły w dużej mierze samych
lokatorów, a winnych — nie
znaleziono. Wiele protestów wy­
wołało również „oszczędnościo­
we” budownictwo typu „Domi­
no” Oraz tzw. ślepe kuchnie.

Ostatnio mieszkańcy, osiedli

Strusia, Wysokiego i Kalinowe­
go podnieśli alarm w sprawie
stosowania w budownictwie

mieszkaniowym nowych osz­

instalacji do pionów
rur cemento-

oraz grzejni-
pow-
pros-
zdają
Rury

W Prokocimiu Nowym

Konkurs na najlepiej
zadbany budynek

Na klatkach schodowych bu­
dynków w Prokocimiu Nowym,
pojawiły się plakaty z nagłów­
kiem: „W schludnym otoczeniu

przyjemniej się mieszka”,
. „Nasz dom, to nie tylko mie­
szkanie”.

Z treści dowiadujemy się. iż

Komitet Osiedlowy i admini­
stracja osiedla ogłaszają w

, ten sposób konkurs na najle­
piej zadbanym budynek. W
konkursie mogą wziąć udział

wszyscy mieszkańcy osiedla,
po prostu przez troszczenie się
o ład i czystość w poszcze­
gólnych blokach.

Komisja konkursowa, skła­
dająca się z mieszkańców osie­
dla, będzie systematycznie Wi­
zytować poszczególne bloki.
Pod koniec grudnia okaże się,
którzy
dbają
dzenia
bloku

satysfakcją czeką na nich na­
groda. Jaka? — zadecydują

czędnościowych materiałów. Do­
tyczy to

kanalizacyjnych,
wo-azbestowych
ków płytowych zwanych
szechnie panelowymi. Po

tu jedne i drugie nie

praktycznego egzaminu,
pękają i powodują olbrzymie
straty. Podobnie jest z grzejni­
kami płytowymi, które przy'
częstych awariach zalewają
'mieszkania. Lokatorzy, oprócz
sporych kłopotów-* skazani są
obecnie na dokuczliwe zimno,
albowiem ekipy remontowe nie

nadążają z szybkimi naprawa­
mi. Oblicza się, że straty wyni­
kające z tych awarii wynoszą

już ok. 20 min zł.

Powstaje więc zasadnicze py­
tanie: z czyjej kieszeni będą
pokrywane te dodatkowe koszty
eksploatacji mieszkań? Lokato­
rzy nie godzą się, aby obciążały
one użytkowników, bądź to w

formie podwyższonych czyn­
szów, bądź też opłat za nanra-

wy nie zawinione przez miesz­
kańców. To raczej oni powinni
żądać odszkodowania za te

wszystkie, kłopoty i perturbacje.
Są zdania, że koszty te powinny
obciążyć projektodawców „osz­
czędnościowych” materią łów
i tych wszystkich, którzy odno-

wiadają za- wprowadzenie do
bu do wńictwa mieszksniowe-■o
nie sprawdzonych metod i inno­
wacji.

'

(aż)

(

grudnia,

mieszkańcy najlepiej
o swój budynek,, urzą-

techniczne, wnętrze
i jego otoczenie. Poza

Zaproszenie na koncert
W niedzielę, 14

godz. 19.30 w sali

Krakowskiej przy
nieckiej 1 odbędzie
cert Studenckiej
Symfonicznej
zycznej w Krakowie

rekcją Kazimierza
udziałem skrzypka
Stabrawy.

W programie, utwory: M.

Ravela, J. S . Bacha i ,F,7 Schu­
berta. Wstęp wolny.

O
Filharmonii

ul. Zwierzy-
się kon-
Orki estry

Akademii Mu-

pod- ,dv-
Kryzy z

Daniela

sami mieszkańcy. Ale już te-

raz możemy powiedzieć, że

organizatorzy konkursu, są na

ten wydatek przygotowani a

sama nagroda uatrakcyjni zy-‘
cie mieszkańcom zwycięskiego
bloku.

Popieramy tę inicjatywę.
Będziemy śledzić przebieg kon­
kursu a o jego wynikach po­
informujemy naszych' Czytel­
ników. (t)

Przed sesja RN m. Krakowa

5tr. 5

przyjmując opiyma111e
wzrostu produkcji, bez
w naszych możliwo?,-

czoraj odbyło się 'pojedze­
nie prezydium Okręgowej
Komisji Badania Zbrodni

Hitlerowskich w Krakowie. Po­
siedzeniu przewodniczył prof. dr
Józef Buszko.

koracja
OKBZH

Głównej
Zbrodni
ce. Otrzymali je: Maria Gacek.

Krystyna Szymańska, Stanisław

Bartkowski, Jan Brandys,
dr. Józef Buszko.

Dąbrowa-Kostka dr

Dobrowolski, doc. dr

Gawęda, Wincenty
Wincenty Jarosiński, <

ław Kłodziński. Józef
Tan Kucia, Edward
dr Stefan Rek, dr
Żmuda. Medal Komisji Edukacji
Narodowej dostał Józef Kozacz­
ka. Złote Medale Opiekuna.
Miejsc Pamięci Ne rodowe! wrę­
czono: K. Szymańskiej, dr. W .

Jarosińskiemu, dr. S . Żmudzie;
Srebrny — J. Kuci. Ponadto

wręczono odznaki ..Za zasługi
dla m. Krakowa”. Ochrony Po­
rządku Publicznego i Zrzesze­
nia Prawników Polskich.

Na posiedzeniu wręczono

minację nowym członkom
referowano aktualnie pr
dzone prace Komisji. W
nich kompleksowe badania do-

DZTSIA.J. ■'w sobotę na Pocz­
cie Głównej (UPT Kraków 1)
stosowany jest okolicznościowy
datownik nocztowy z podobizną
Karola Wojtyły z okazji pre­
miery jego sztuki ..Brat r°^ze-

| go Boga” wvstąwiąnej w Tea-
I trze im. J. Słowackiego.

Odbyła
zasłużonych

. medalami

Komisji
Hitlerowskich

się de-
■czlonków

35-lecia
Badania
w Pols-

prof.
Stanisław

Henryk
Stanisław

Hcin, dr
dr Stanis-

Kozaczka,
Pecha Iski,
Sta ni sław

działa1nos<■i
terenie Krakowa i

czd, ewakuacji obozu w Oświę­
cimiu. eksterminacji inteligen­
cji. Podjęto uchwałę o powoła­
niu zespołu, który zajmie się
ufundowaniem tablicy upamięt­
niającej sędziów i prokurato­
rów krakowskich, którzy zginę­
li z rąk okupanta w latach
1939—45. Zapadła też decyzja o

reaktywacji delegatury OK
BZH w Nowym Sączu. (j.r)

Fot. JADWIGA RUBIŚ

Komisja Produkcji Rolnej i

Gospodarki Żywnościowej RN

m. Krakowa wzięła wczoraj na

warsztat materiały na najbliż­
szą sesję Rady Narodowej —19

grudnia br.

Sesja poświęcona problemom
wyżywienia,— powiedział u-

czestniczący w obradach wice­
prezydent E. Janczarski —■ z

pewnością będzie trudna, obfi­
tująca w głosy bardzo krytycz­
ne, nie oszczędzająca kierow­
nictwa resortu. Bo co byśmy nie
chcieli przyjąć na usprawiedli­
wienie resortu, to prawda jest
taka, że nie zebraliśmy z pól
wszystkich, ziemniaków i innych
upraw, że nie dostarczyliśmy na

czas nawozów i wielu. innych
środków produkcji rolnej. Wszys-

wskaźniki planu kon-

c zoraj odbyło
ne zebranie

Międzyzakładowego
łającego przy WSS
Krakowie.

Laureaci plebiscytu na naj­
lepszego mistrza, nauczyciela
i wychowawcę otrzymali pa­
miątkowe dyplomy, kilkanaście

osób wyróżniono odznakami

„Młodzież dla postępu”. .Wśród
laureatów znalazła się również

Poza protokołem
przy

czas

„innowacje”.

W siedzibie
kowie

pewien
pewne

polegała na

toaletę dla

jącą się iv
ku. Powód?
osób, nie będących
LOT-u, a więc

LOT-u w Kra­
ul. Basztowej co

wprowadzane są
Pierwsza

tym, że zamknięto
pasażerów, znajdu-
piwnicach budyn-
— ponoć zbyt dużo

klientami
ludzi z ulicy,

Mecenat kulturalny
Na ostatnim

posiedzeniu na­
ukowym
dr hab.
Rożek
wał
mecenatu

dawnej
Jako

wyjściowy
rozważaniach

posłużył przy-.
Długosza, którego,

szeroką działalność pa polu bu­
dowlanym trudno zaliczyć do

typowego mecenatu. W okresie

międzywojennym problematyka
szeroko pojętego mecenatu kul­
turalnego zainteresowała Stani­
sława Lempickiego,
różnił trży typy
siny, utylitarny
Wysuwając na

bezinteresowną
kulturą

idealnego. Idealizacja
wynikają.ca z XIX-

podejścia do tego
nie wytrzymała z

Jana

sztuką i

mecenatu

mecenatu

wiecznego
problemu
czasem krytyki badaczy.

się- plenar-
Z. arządu

ZSMP dzia-

,,Społem” w

11o-

z tego przybytku,
spokój, bo icc słu-

kilku tygodni kolejna
Oto zlikwidowano

się tutaj kabinę z

telefonicznym,
plakatem i

pasażerowie
siedziby

następne

korzystało
Teraz jest
ży jedynie personelowi.

Od
nowość,
znajdującą
automatem

Drzwi zaklejono
zamknięto. Po co

mają telefonować
LOT-u? Czekamy
udogodnienia!

na,

i doc.
Michał

zrefero-

problem
w

Polsce.

punkt
w

który wy-
mecenatu: ide-

i ambicjonalny,
plan pierwszy
opiekę nad

jako formę

Szczególnie W polskich wa­
runkach mecenatu nie należy
rozumieć dosłownie. W wielu
bowiem . przypadkach nie cho­
dziło o bezinteresowne popiera­
nie twórczości z czystej miłości
do sztuki, lecz w trosce o wła­
sne interesy „mecenasów”
cych do utrwalenia swej
życiowej. Więcej było w

poczynaniach snobizmu,
zdobycia rozgłosu i imponowa­
nia. W nielicznych przypadkach
mamy do czynienia z mecena­
tem wynikającym z organicznej
potrzeby popierania kultury i

sy.buki. ■Wśr-ńri ^unda-

dążą-
sławy

tych
chęci

cyjnych wyróżniamy czynnik
dewocyjny, ambicjonalny, poli­
tyczny, sławy pośmiertnej. Do

rzadkości należy prawdziwe u-

miłowanie sztuki, a wielu „me­
cenasów” sprawia liczne rzeczy
ruchome i nieruchome ex pro-
fesso, co wynika z ich pozycji
społecznej. Rzecz jasna, że me­
cenat jest zjawiskiem historycz­
nym ulegającym sporym' przeo­
brażeniom w procesie dziejo­
wym. (mr)

(ja)
*

z toalet
częściowo

Krakowa,

budynku
przez

a

W jednej
zajmowanego
Urząd Miasta

znajdującego się przy ul. Ba­
sztowej poniewierały się wcale
nie jednostkowe ilości blankie­
tów „upoważnień” Wydziału
Komunikacji do przeprowa­
dzenia badań technicznych po­
jazdów samochodowych i przy­
czep.

Jak więc widać urzędnicy ma­
gistratu cierpią na nadmiar pa­
pieru. (jb)

i Swojemu patronowi

; Kilkanaście dni temu odbyło się przekazanie społeczeństwu
S przez wojsko wyremontowanego kopca Kościuszki. O samej
S inicjatywie a także o prowadzonych pracach rozmawiamy z

S z-cą dowódcy Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego płk RY-

g SZAKDEM DMOCHOWSKIM.
*

» — Do prac przystąpiły je-
S dnostki noszące imię Naczel-

« nika Insurekcji — Tadeusza
* Kościuszki czyli I Warszaw-
S ska Dywizja Żmechanizowa-
*

na, Wyższa Oficerska Szkoła
Z Wojsk Zmechanizowanych z

5 w rocłąwia oraz 6 Pomorska
* Dywizja Powietrzno-Desan-
* towa jako gospodarz terenu.

Z Dokumentację opracował płk
* Tomasz Dec z WAT.
S — Jak długo trwały
S przy odnowie?
*

— Fon ad pół roku.
“

s,;rzyjająca była w tym
2 pogoda. Żołnierze
£ wali przywiązani linami i
* na platformach. Łącznie za-

prace

Nie­
rób u

prauu-

tr.udnieni byli na kopcu 8.959

dni, zaś samochody wojsko-
. we dowożące materiały prze­
jechać w sumie ponad 45

tys. km. Większość robót

przeprowadzono systemem
gospodarczym np. uzyskaną
z rozebranego ronda brono­
wickiego kostką granitową
wyłożono wejścia spiralne na

kopiec.’
— Które z jednostek szcze­

gólnie się wyróżniły?
— Najwięcej pracy w od­

nowę w.loźyli żołnierze 6

1‘DPD, spęd,
cuponad31
cej specjalistyeznych
wykonała kompania

:iii

ys.

DZIŚ O GODZINIE:
' * 17 — SPAM. ul. Mikołajska 14
— Koncert w wyk. Romana Rei­
nera — skrzypce i Danuty- Byr-
czek — fortepian. Utwory, J.
Brahmsa. Otwarcie wystawy ma­
larstwa Teresy Swieży-Klimec-
kiej. Wstęp wolny.

* 18 — Klub ZNP, ul. Sienkie­
wicza 27 — Muzyka rozrywkowa,
poezja, humor.

JUTRO O GODZINIE:

*18— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5/II p. —

filmy dla dzieci.
*.16— „ROTUNDA” — Disco

Juniors; o 18 — „Jeszcze słychać
śmiech.i rżenie” — spektakl Gru­
py Twórczej

*17-

ty Wiek
spektakl
ABC.

ul.
Kolorowe

SALDO.
Klub „Kuźnia”, os. Zło-’

14 — „To się stanie” —

Teatrzyku Dziecięcego

A POZA TYM:
* W Galerii

na3 czynna
15—30 XII br.

wałowej Kolekcji” Niny Idzikow­
skiej. Wernisaż 15 bm. o godz. 18.

DESY przy ul. .ła­
będzie w dniach

wystawa „Karna-

załoga kawiarni Telimena, która
w ogólnopolskim konkursie na

najlepszą młodzieżową załogę
handlu, usług i gastronomii za­
jęła I miejsce. W długiej, burzli­
wej dyskusji ukazano wiele
braków i problemów młodzieży'
pracującej wT handlu. Szczegól­
ne kontrowersje wzbudziło wy­
stąpienie wiceprezesa WSS „Spo­
łem” Waleriana Pikula, który
zarzucił młodzieży nikłe włącze­
nie się do odnowy życia poli­
tycznego i społecznego w na­
szym kraju.

Zebrani natychmiast zaprotes­
towali, wykazując że właśnie
do nich należy Wiodąca rola w

życiu „Spoleni"’. To oni zawsze

mają najwięcej postulatów,
wniosków. Zarząd Spółdzielni
nie zawsze przychylnie patrzy
na działalność młodzieży. Poda­
no kilka przykładów. M. in. bu-*
do wy hotelu, dla .■pracpyzników
. . Społem”. Wiceprezes .a po-wie­
dział. że Zarząd walózydo hotel;
Członkowie ZSMP wykazali, że

to jest nieprawda. Gdyby nie

naciski, organizacji młodzieżo­
wej sprawa już dawno upadła-
by i nie byłaby załatwianą.

(ms)

struowaliśmy pod ostrym kąten
w górę,
założenia

pokrycia
ciach.

Lapidarna wypowiedź wice­
prezydenta charakteryzowała o-

gólną atmosferę sali. Radni pod
przewodnictwem doc dr W.

Gondka postanowili ostatecznie •

zaakceptować — odrzucone na

poprzednim posiedzeniu komisji
do ponownego opracowania —

sprawozdanie Wydziału Rolnic­
twa Urzędu Miasta nt. rozwoju
gospodarki żywnościowej w

woj. m. krakowskim w latach
1976—80 . Wnieśli jednak do pro­
tokołu wiele istotnych uwag od­
nośnie do założeń i realizacji
przyjętego programu, m. in.’ sto­
sowania wadliwego
na produkty rolne,
go stosunku władz
zwłaszcza szczebla
do potrzeb rolników.

Te i tym podobne niedostatki
w rolnictwie — konkludowano
— rodzą rozdzielnictwo, prefe­
rencję i chaos na rynku. W kie­
runku urealnienia i opłacalnoś­
ci gospodarki żywnościowej,
spojrzenia na rolnictwo jako na

ważny dział ekonomiki musi
zmierzać uchwała sesji RN o-

raz plan gospodarczy Wydziału
Rolnictwa na 1981 r. I w tym
też duchu radni zaproponowali
wnioski końcowe ,w sprawie
perspektywy podkrakowskiego
rolnictwa. (Z)

systemu cen

niewłaśeiwe-
i urzędów —

gminnego —

Francuski

klei w Ili
Dzisiaj w sobotę o 19.30 w

„Rotundzie” ze spektaklem 'Les

Marches wystąpi znana w całej
Europie profesjonalna grupa
baletowa.. „Bąllets , Co-ntempo-
rains .-Caarin Wachner”. Dzisiej­
szy występ -jest rodzajem artys­
tycznego rewanżu w stosunku

do Baletu Form Nowoczesnych
AGH, który występował w Pa­
ryżu. (jb.)

Zanotowane. wieczorem

Sarmat
niezapomniany styl życia ?

^ermin: sarmatyzm określa.
^\styl życia, szlachty pj XVII

XVIII wieku. Charakteryzo-

Sesja w Skawinie
W dniu 15 grudnia, o godz. 9 w

sali Klubu Hutnika „Gubałówka”
w Skawinie, ul. Spacerowa 1, od­
będzie się sesja Rady Narodowej
Miasta i Gminy Skawina. Te-
matem obrad sesji będzie ocena

funkcjonowania służby zdrowia
na terenie miasta i gminy oraz

ochrony środowiska naturalnego, i człowiekiem

i
wał się wieloma cechami kry­
tykowanymi
ków. Były nimi:

nizowanie biesiad,
zajazdów na

i nieustanne

Odbywało się
mokracji i

szlacheckiego,
bie ponad inne stany.

Chłop był rzeczą, własnością
szlachcica, mieszczanin zaś is­
totą pośrednią między nie-

chłopem, a czlo-

przez history-
częste orga-

ur.zo.dzanie
dGbra sąsiedzkie

sejmikowanie,
to io imię de-

wolności stanu

który cenił sie-

rów por. Mariana Mrożka.

Zaangażowani też byli m. in.
-żołnierze z 1 WDZ, jednostki

z Wrocławia.
— Prwf. Karol Estreicher,

p r zew o d niczący Społecznego
Komitetu Opieki nad Kop­
cem xKościuszki zadowolony
był z doskonale przeprowa­
dzonego remontu...

— Bardzo'nas to cieszy, bo

prace były skomplikowane.
:\'a ścieżkach spiralnych wy­
konano 150 otworów piono­
wych głębokości 10 m. Zo-

'

stały onó wypełnione żelbe­
tonem. Dokonano odwodnie­
nia kopca, dla jego wzmoc­
nienia wybudowano murek
o w’ys. pól metra długości
(L0 m. Pobocza wzmocuiou&
s i-. tka mi nylonowymi i wy­
łożono darnią z Pasterniką.

— Jaka jest wartość prac?

— Specjaliści obliczyli, że

remont kosztowałby około 15
min zł. Z uwagi na to, ze

prace wykonywało 'wojsko
bez . narzutów,, z materiałów

rozbiórkowych, koszt zmalał

do 6 min zł. W pracy naj­
bardziej wyróżnili się ppłk
Stanisław Żurek, por. Ma­
rian Mrożek, ppłk. Antoni

Strzelecki,, kpr. poęichor. inż.

Andrzej Piecha, st. sierż. szt.

Roman Wojciechowski, szer.

Krzysztof Nowakowski oraz

szer. Czesław Owsianka.

— Czy na tym kończy się
udział wojska w pracach nad

kopceni?
— iNje, zawsze jesteśmy

gotowi dokonać ewentual­
nych napraw. W najbliższym
czasie zamierzamy też zro­
bić w pobliżu kopca skansen

sprzętu, wojskowego z okre­
su TI wojny światowej. Bę­
dzie to ■dodatkowa atrakcja
szczególnie *dla młodzieży.

| loiekiem szlachcicem. Upoioaź-
niało to tego ostatniego do sa­
mouwielbienia i buty nie tyl­
ko stanowej.

Na wygłoszonym 10 KDK

wykładzie na. temat zagadnień
kultury sarmackiej prof. (Wło­
dzimierz Hodys prezentował
słuchaczom portret sarmacki
— najbardziej charakterystycz­
ną formę malarską odzwier-

j ciedlającą ten styl życia. Ma-

i larstwo óioczesne dążyło . do
| naturalnego przedstawienia
postaci nie zajmu iąc się psy­
chologią. Mężczyzna z portre­
tu sarmackiego posiadał zaz­
wyczaj z fantazją podkręcone

-wąsy, odważny wyraz twarzy
i nieodłączną szablę. Było to

zgodne z ideologią tego okresu
że szlachcic jest po­

dziela ych i • bitnych
którzy opuścili

BS

głoszącą,
tomkiem'
Sarmatów,
czarnomorskie stepy i osiedlili
się między Dnieprem a Wisłą.

Oprócz tego rubasznego por­
tretu sarmatyzm ■znalazł odbi­
cie w diametralnie innym por­
trecie —• trumiennym.. Przed­
stawiał on druga stronę życia
szlachty,, bo to pluralistycznej
moralności sarmaty ■fanatyzm
religijny występouoał obok pi­
jatyk, dewocja obok nienawiść:

sąsiedzkiej, narodowej i sijl
nowej.

Sarmatyzm wprawdzie prze­
minął, ale czy przeminął gest,
i dwoista moralność? (Jc)

Orkiestra - ofiarom trzęsienia
Orkiestra Polskiego Radia i

Telewizji w Krakowie przeka­
zała ho-norgrium w wysokości
zti.OOO zł za nagrania muzyki K.

Pendereckiego do sztuki Karola

Wojtyły „Brat naszego Boga” na

fundusz pomocy dla ofiar trzę­
sienia ziemi we Włoszech.
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Poniedziałek i
' 13:30 TTR, RTSS Chemia. 14.00

TTR, RTSŚ — Wskazówki me­
tod. 15.20 NURT Pedagogika.
15.50 Pr. dnia, 15.55 Obiektyw —

pr, woj ni. brak., krośni, no-

wosądec., przctnys.; rzesz., tarn.

16.15 Dziennik. 16.30 Najistotniej­
sze sprawy wsi — Kongres ZSL.
16.45 Dla dzieci: Zwierzyniec.
17.10 Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny. 17 .30 . .i-^rsene I—pin"—
„Osiem uderzeń zegara” — film

krym. TV franc. 18.25 Krok pp
kroku — pr. publ, 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Echa stadionów. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Teatr TV
E. Caldwell —

. .Ziemia tragicz­
na”. 21.50 Kuba S0 — publ. niię-
drynar-. 23.20 Dziennik. 23.35 Śle­
dztwo zostało wznowione.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 ,,1-Iąśło” — film obycz. TP.
11.09 Kuba 80 — publ, ■między-
nar. 11 .30 „Portret profesora”.
12.10 Remiza — rep. 15.55 Jęz.
niem. kurs podst. 16.20 Jęz. ang.
kurs dla zaawansowanych. 16.50
Studio bis. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 'Dziennik TV. 20.10 Studio

bis’(-.d .). 23 Jęz. niem. — kurs

podst.
Wtorek I

6.Ó0 TTR. RTSŚ Chemia. 6.39

TTR. RTSŚ Wskazówki metod.
8.10 Dla.szkół: Hist., kl. 8. 9.00
Dla szkół' Jęz. poi., kl. 6. 9.55
Dl = s-kół: -Tez. poi., kl. 2 lic.
12.50 Pr. dla kl. 1 —2 lic. Rodzi-

na współcz. 13.30 TTR, RTSŚ Jęz.
poi. 14 .00 TTR, RTSŚ. Fizyka.
14.30 Telewizja w sprawie mi­
liardów. 15.50 Pr. dnia. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Te­
lewizyjny Klub Seniora. 16 55

„Wojna i pokój sołtysa z Czar­
niny” — film dok. 17.1.0 L. van

Beethoven — V symfonia, w

wyk. WOSPRiTV. 17.45 Polska
Kron. Film. 17.55 „Śladami Cho­
pina” — film muz: *18.50 Dobra­
noc. 19.00 C . Philipp E. Bach —

Koncert flotowy d-moll.' 19.30
Dziennik TV. 20.10 K. Szymano­
wski — IV svmf koncertująca,
gra WOSPRITV. 20.45 „Syberia"
(5) — film fab. TV radź. 21.50
„Czy możemy się wyżywić” —

pr. publ. 22 .25*Dziennik. 22.40

Telewizja w sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 „Syberia” (5) — film fab.
TV radź. 11.10 Szkiełko i oko —

mag. popularnónauk. 12.10 Echa
stadionów. 12 .30 „Wojna i pokój
sołtysa z Czarniny”. 15.25 Ję­
zyk angielski — kurs podst.
15.55 Jęz. niem. — kurs podst.
16.20 Pr. dnia. 16.25 Dla młodych
widzów:. Latający Holender.
16.55 Dla młodych widzów: Se­
krety kina. 17.35 Człowiek i śród.
18.05 Szkiełko i oko — mag. po­

pu) arnonauk. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.10 Turniej
. .Izwiestii” w hokeju na lodzie
CSRS — Szwecja. 21 .10 24 godzi­
ny. 21 .20 Bez recept — rpzm. o

wych. 21.50 Filmoteka naród.—

Filmy A. Wajdy — „Lotna”.

15 X11-19 X11 1980 r.

23.15 Jęz. ang. — kurs dla za-

awansowanych.
Środa I

6.00 TTR, RTSŚ. Jęz. poi. 6.30
TTR. RTSŚ. Fiz. 9 .00 Dla szkół:
Chemia, kl. 7. 9.55 Dla szkół:
Fiz., kl. 7. 11.55 Dla szkół: Fiz..
kl. 8. 13.30 TTR, RTSŚ. Mate­
matyka. 14 .00 TTR, RTSŚ. Biol.
14.30 Telewizja w sprawie mi­
liardów. 15.20 NURT — Matema­
tyka. 15.50 Pr. dnia. 15.55 Obie­
ktyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla
dzieci: Michałki. 16.55 Dzień do­
bry, w kręgu rodziny. 17 .20 Lo­
sowanie Małego Lotka i Express
Lotka. 17 .30 Interstudio — Sa­
morządność. 18.05 Teatr Ma-

łych Form — A . Słonim­
ski „Poezje”. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Camerata. 19.30
Dziennik. 20.10 „Nazywam się
Stelios” film społ. -obycz. prod.
szwedz. 21.40 Trybuna lit. 22 .30
Dziennik. 22.45 Telewizja w

sprawie miliardów.

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Sprawy młodych — „Pa­
miętne wakacje" — dram. społ.
-obycz. prod. rum . 11 .25 Interctu-
dio — Samorządność. 11 .50 Klaps
— mag. film. 12 .20 Antykwariat
— Spod znaku Polihymni. 15.40

Język ang. — kurs dla zaawan­
sowanych. 16.06 Język ang. —

kurs podst. 16.36 Pr. dnia. 16.40
Pr. publ. 17.10 TWP — Interes

własny i postawa społ. 17.40

Sprawy młodych „Pamiętne
wakacje” . dram. . społ. -obycz.
prod. rurfi. 19.00 Pios, tyg. 19.10
Kronika (Kr.) 19.30 Dziennik TV.
20.10 Antykwariat — Spod zna­
ku Polihymni. 20.40 Słowa za

słowa. 21.10 24 godziny. 21.20
Poradnia „Zaufanie”. 22.00 Teatr

wspomnień — 1970 C. K. Nor­
wid — „Piszę pamiętnik arty­
sty”. 23.25 Jęz. ang. — kurs

podst.
Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ. Matematyka.
6.30 TTR, RTSŚ. Biol. 9 .00 Dla
szkół: Przysposobienie , obronne,
kl. 8 — l’lic. 12.50 Dla szkół:

Jęz. poi., kl. 1—4 lir-. 13.30 TTR.
RTSŚ. Matematyka. 14.00 TTR.
RTSŚ. Biol. 14 .30 Telewizja w

sprawie miliardów. 15.15 Pr.
dnia. 15.20 Dla młodych widzów:

Turniej zastęnowycl’: 15,55 Obie­
ktyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla

młodych widzów: czwartek TDC
or-z „Był sobie człowiek” —

film anim. 17.30 Mag. motoryza­
cyjny. 17 .55 Poligon. 18.20 TV
m’odvch przedstawia. 18.50
Dobranoc. 19.00 Sonda — Lekcja

anatomii. 19.30 Dziennik TV.
20.10 „Powrót Świętego” —

„Córka dyplomaty” — ang. film

krym. 21.00 Pegaz. 21.50 „Listy
naszych, czytelników" — film
obycz. TP. 22 .15 Dzientiik. 22.30

Turniej „Izwiestii” w hokeju na

lodzie — ZSRR — CSRS. 23.20
Telewizja w sprawie miliardów,

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Popołudnie, przyg. i podró­
ży. 11.35 Sonda — Lekcja anato­
mii. 12 .00 Mag. motoryzacyjny.
12.25 Gwiazdozbiór. — C. Dencu-
ve. 16 Jęz. ros.— kurs po-dst.
16.30 Jęz.' fran". — kurs podst.
17 Pr. dnia. 17.05 Turystyka i

wypoczynek., 17.30 Popołud­
nie przyg. i podróży, 19.CO
Piosenki tyg. 1: .10 Kru-ika (Kr.)
19.30 Dziennik TV. 20,10 NURT
— Elementy wiedzy o sztuce.

20.40 NURT - Pedagogika. 21.10
24 godziny. 21,311 Klaps —•' mag.
film. 21.50 Wiecz. rozmowy w

kręgu rodziny. 22 .15 „Zwycięzca”
— holend. , film obycz. 22.35
NURT — Matematyka. 23.05

P’qtek I
6.00 TTR,, RTSŚ. Matematyka.

6.30 TTR. RTSŚ. Biol. 9.00 Dla
szkól: Geogr.. kl. 5. 9.55 Dla
szkół: Geogr., kl. 6 . 11.00 Pr. dla

najmłodszych kl. 1 —2 — Toruń­
skie pierniki. 11.55 Dla szkół:

Wych? obywatel., kl. 8 . 13.30 TTR
Hod. 14.00 TTR. Mech. 15.05 Red.
szkolna zapowiada. 15.20 ŃURT
— Wych. estet. 15.50 Pr. dnia.
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Dla dzieci: Piątek z .Pan­

kracym. 16.55 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17 .20 Dom i my.
17.35 Klub dobrej książki. 18.09
„Tajemnica Enigmy” (61 —

„Wyłączeni z gry” film fab. TP.
18.40 Roili, rozmowy. 18.50 Do­

branoc 19.05 TV Młodych przedst.
19.30 Dziennik TV. 2<f 0 Mała

antologia satyry — X=zv> .

—

prezentacja twórcz. Z. Wiłtor-

czyka. 21.25 Listy o gospodarce.
22.0a Dziennik. 22.20 KIP „Ssuan-

' dal” — dram, obycz. prod. jap.

Piętek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 „Tajemnica Enigmy’.’ (6)
„Wyłączeni z gry” — film fab.
TP. 10.45 Szanujmy wspomnienia
— Teatrzyk trzech 11.40 „Sie­
demnaście mgnień wiosny” (8) —

film fab: TV radź. 12 .45 Klub

dobrej książki. 15.35 Jęz. franc.
— kurs podst. 16.05 Jęz. ros. —

kurs podst. 16.35 Pr. dnia. 16.40
Taaka ryba — poradnik węd­
karski. 17 .10 Dla młodych wi­
dzów: Kino TDC. Skąd my to

znamy. 17.40 Klub jazz. St. Gama
— Kwir.t'ł K. .Tonkiśza na Jazz
Jamboree’80. 18.20 Małe kino —

„Miłość” — rzęch, film anim.
18.30 Spotkania literackie. 19.00
Pios. tyg. 19.10 Ifronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. Spotkania w

dwójce 7. red. oświat, 20.15 ..Kon­
stancja wychodzi w morze” (6) —

ost. ode. ser. TV franc. 21;10 24

godziny. 21.25 Gwiazdozbiór —

C. Deneuve. 22 .20 Mówić nie mó­
wić — Przechowywać czy wy­
chowywać. 22.50 Jęz. franc. —

kurs podst.

NIEDZIELASOBOTA

GRUDNIA

Alfreda

Izydora

?r Sobota
Słowackiego 19.15 Brat naszego

E-oga (prem pras., abónam. nie­
ważne). Miniatura (pl. św. Ducha

2) 19.30 Oskarżyciel publiczny.
Modrzejewskiej 19 Dziady (przedst
zamkn.. abenam. nieważne). Ka­
meralny 20.30 Queen Mary. Baga­
tela 19.15 Dyl Sowizdrzał. Ludowy
16 Mimika czyli nauka sztuki sce­
nicznej, 19.15 Betlejem Polskie.

Muzyczny (ul. Lubicz 49) 19.15
Ptasznik z Tyrolu. Scena dla dzie­
ci „Krakus” (ul. Wrocławska 28)
17 Jaś i Małgosia. Scena „Format”
(ul. Mikołajska 2) 17.30 Kaftan

bezpieczeństwa. .Tama Michalika
22.15 Kabaret — Diabli nadali...

Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 19
Wicek i Wacek. Groteska 17 Przy­
szliśmy tu po kolędzie. Kawiar­
nia „Literacka” 2'2 Kabaret „Pię­
tro niżej, smoła wyżej”.

y Niedziela
Słowackiego 16 Brat naszego Bo­

ga (prem. abon. nieważne), 20 Brat

naszego Boga (prem. pras., abo­
namenty nieważne). Miniatura
19.30 Oskarżyciel publiczny, Mo­
drzejewskiej 19 Dziady (przedst,
zamkn., abonam. nieważne). Ka­
meralny 20.30 Queen Mary. Baga­
tela 19.15 Dyl Sowizdrzał. Ludowy
19;1S Betlejem Polskie. Scena dla
dzieci „Krakus” 17 Jaś i Małgo­
sia. Groteska 11, 17 Przyszliśmy
tu po kolędzie (wid. zamkn.), 10.30
Słonecznik (wid. zamkn.) . Scena

„Format” 17-30 Paradis. Kolejarza
15, 19 Wicek i Wacek.

Bielaka) 14 Przez Góry Skaliste

(USA b.o .), 16 Szal (ang. 1. 18), 18,
20 Rocky (USA 1. 15). Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 16 Wyspa
skarbów (fr. . b.o.), 18 Gorączka
sobotniej nocy (USA 1. 15). Tęcza
(ul. Praska) 17. 19 Bliskie spotka­
nia trzeciego stopnia (USA 1. 12).
Ugorek (os. Ugorek) 15 Słowik
(radź, b.oj, 17, 19 Idealna para
(USA 1. 15). Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16, 18. 20 Lawina (USA 1. 15).

Niedzielo
Kilów 15.45. 18, 20.15 Kontrakt.

Uciecha 10. 12, 16, 18. 20 Powrót

MechagodzUli. Wolność 10, 12.15,
15.45. 18, 20.15 Rocky II. Warszawa

10, 12.30. 15.30, 18 Powrót do do­
mu, 20.15 Lot nad kukułczym
gniazdem. Wanda 10. 12.15 : Zestaw
filmów krotkom etra-żęw^ch (USA
b.o .), 16, 18, 20 Ofiara. Ml. Gwar­
dia 10, 12.15, 15.30, 17.45. 20 Zwol­

nienie warunkowe (ttsa 1. 13).
Wrzos 11. 12 Bajki, 13 Ebirah po­
twór 7. głębin (łap. 1 . 12), 15.45. 18,
20.15 Obry — R pasażer .' .Nostró-
mo”, Świt 13 Krzvż’aęy C^ol.

b.o.) . 16. 18, 20 Powrót M.e-

cha.godz.ilJi (.jap 1. 12). Mała sa’a
16, .19 Bitwa o Midwaw Światowid
13 Dzieci wśród nirntów (jen.
b.o.), 15.45, 18. .20.15 Rocky U.
Mała sala 15. 17.15. 1°.3O Książę i
żebrak. Kultura 10 Śmierć czło­
wieka skorumpowanego (fr. 1. 18>.
12. ? .O Nashville. 14 .15. 18.15 P. S.

(NRD 1. 18), 16.15 Tańcz* r* ja­
strząb (poi. 1. 15). Mikro 15.45. 18.
‘■'0.15 Ucieczka na Atenę. DoTM
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45. 18

Drogi papa (wł. 1. 18). Związko­
wiec 12. 14 O królewnie która
miała śmieszne imię, 16 Nie ma

sprawy (fr. 1. 15). 18, 20 Straceńcy
(USA 1. 18). Rotunda 14.30 Kara

(poi. 1 . 15, krotkom.), Smak wody
(poi.. I . 15), 16 Hazard f-róH-nrn
Pałac (poi. 1 . 18). Maskotka 11. 12

Bajki, 15.15, 17.15 Młody Franken­
stein, 19.15 Koronczarka. Pasnź
10, 11, 12, 13. 14. 15 Przygody Rol­
ka i Lolka, 16. 18. 20 Rocky. Pod­
wawelskie 11, 12 Bajki, 14 Wvspa
skarbów, 16, 18 Gorączka sobot­
niej nocy. Tęcza 17, 19 Bliskie

spotkania trzeciego stonnia. U-

gorek 12 Bajki, 13, 15 Słowik, 17.
19 Idealna para. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Lawina.

zb. Czartoryskich (sob. 10—16,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Pamiątki Powst. Listo­
padowego w Muz. Naród, w Kra­
kowie (sob. niedz. 10—16), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współ­
czesna fauna Polski (sob. niedz.

1.0—13), Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Mumie e-

gipskie w świetle oromieni . X”.

Starożytn. i średn. Małopolski
(sob. 14—18. niedz. 10-14), Etno­
graficzne.

‘

pl. Wolnica 1: Pols.
kultura lud., Linoryty J. Nowaka

(sob. niedz. 10—15), Arkady. pl .

Szczepański 3a: Mai. W Kszcza-

nowiczą (sob. niedz. 11 —18). • Pryz­
mat, Łobzowska 3: Mont Blanc —

Grupa M.IJ.R . (sob. 10—18. niedz.

niecz.), ZPAF. ul. św. Anny 3:

■Wyst. A . Bujaka: Watykan — Zie­
mia Święta — góra Athos (sob.
11—18, niedz. 11—14). Dworek J.

Matejki w Krzesł-awicach, uL

Kruczkowskiego 5 (sob. - niedz. 10
— 17), al. Róż ,3:. :M?1. Z;, Kałuskie-

go (1880—1968) -(sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały 'Rynek- -4* Galeria:
Grafika A. Kowalczvka (sob. 10-
18. niedz. 11 —15), Czytelnia: Z.

Rycerz — Ludzie i góry środk. A-

.z.ji (sob. 10—21 . niedz. 11 —15), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (sob. niedz.

11—14). Międzynarnd. Salon Foto-

grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 80 (sob. niedz. 9—21). Ko­
palnia Soli (sob. niedz. 8—16), Mu­
zeum ?up Krr.k . Wieliczka (sob.
niedz. 9-ifi), ^otosalon. KDK. Ry­
nek Gł. 27: Wyst. fot. W. Michali­
ka (sob/ nied". 14—20). Galeria 2.

KDK. Ryn^k Gł. c7: Wvst. mai. i

rys. K . Jeżowskiego (sob. niedz.

14—10).

Kijów 15.45, 18, 20.15 Kontrakt

(poi. 1.'18) Uciecha 16. 18, SO-Po-

wi;ót Mechagodzilli (jap. 1. 12).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Rocky II

(USA 1. 15). Warszawa 15.30, 18
Powrót do domu (USA 1. 15), 20.15
Lot nad kukułczym gniazdem
(USA 1. 18). Wanda 16, 13, 20. O-
fiara (węg. 1 . 18). Ml. Gwardia
15.30 Dama kameliowa (USA), 20
Honolulu (USA), 17.45 Niech be­
stia zdycha (fr.) . Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 Obcy -

8 pasażer „Nostromo” (ang. 1. 15).
Świt (os. Teatralne 10) 13.45, 18,
20.15 Hair (USA 1. 13). Mała sala

16, 19 Bitwa o Midway (USA 1. 12).
Światowid (os. Na Skarpie 7)15.45.
18, 20.15 Rocky II (USA 1. 15).
Mała sala 15, 17.15. 19.30 Książę i
żebrak (panam. 1. 12). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14.13, 16. 18 P. S.

(NRD 1. 18). 20 Nashvillę (USA l.

15). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45,
18. 20.15 Ucieczka na Atenę (anc.
1.. 15). Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka U> 16 30 O królewnie któ­
ra miała śmieszne imje (impreza
mikołaj), 18 Skrzydeł!:'' nóż­
ka (fr. b.o.). 20 Sekcja ,jmóri-alna
(fr. 1. 15). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.15, 17.15 Miody Fran­
kenstein (USA 1. 1.5), 19.15 Koron-
i»irW taw. 1 . 181. Pasaż (Pasaż

Sobota — Niedzk^\
Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—-15 i 16—18). „Wawel zaginiony”
(sob. niedz. 10—15.30), Skarbiec
i Zbrojownia (sob. niedz. 10—

15.30), Zamek i Muzeum w Fies-

kowej Skale (sob. niedz. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (sob.-10—17. niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41

(sob. 9—15, niedz. 10—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (sob.
niedz. 8—16 wst. wol.). w Białym
Dunajcu (sob. niedz. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne. św.
Jana 12: Militaria, Zegary (sob.
10—16, niedz. 9—14); Krzysztofory.
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Żydów w Krakowie (sob. niedz.

9—14), Franciszkańska 4: Szopki
krak. (sob. niedz. 9 -14). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni-

ce; ra1e-ria pols. malarstwa i rzeź­
by 1764—1900 (sob niedz. 10—16).
Dom Matejki, Floriańska 41:
Twórc2. J . Matejki sprzed stu lat

(sob. 10—16, niedz. 9—15). Czarto­
ryskich. Pilarska 8: Arcydzieła ze

Sobota — Niedsielo

Fagot. MO, teł. 97, Straż Poi.
98. Teł. Ochrony Srod, 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33, porady storna-

■tologiczńe w przypadkach na­
głych (sob. 20—7 . niedz. 14—7). am- ■
bulatorium okulist. (całą dobę),
Rynek Podgórski . 2: 625-50. 657-57,
Nowa Huta 422-22 . Lotnisko Bali­
ce 190-29, Niepołomice: 198. Siecie-
chowice tel. Iwanowice 60.

'Dyżury szpitali:

Soboto
Chir., Laryng. Prądnicka 35,

Chir. dziec. Prokocim, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Wilko­
wice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21. Chir. dziec.,

Laryng. Prądnicka 35, Urolog.
Wrocławska 1. Okulist. Wilkowi­
ce, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21). zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14). wizyty do­
mowe. (8—13). dla Śród mi ości >1

Pokoju 4. tel. 131-80 ., 183-96. dla

Nowej Huty os. Jagiellońskie :'k
1. tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24. tel. 721-35. dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4. tel. 618-55, 650-99.
inL Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Jr.f. Aptecznej,
tel. .107-65 (8—15. niedz. niecz..),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42.

Waryńskiego 24. Ostrowskiego 94.
Wrocławska 48/52. Nowa .Huta
Centrum A bl. 3 . Mv:Tenice. Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(3__20). jnf, Tnksyk. Kopernika 26,
tni. 139-99. i,pU. Spóidz,. Fracy —

wizyty domowe lekarzw rhorph
dziec. (15.30—23, niedz. 7 .30 -23) o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. niecz.), tel. 295-78, 22’5-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie-

rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (sob. 8—14. niedz.' niecz.),
Tel. Zaufania 371-37 (16—22). Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 611-42 (14
—18, niedz. niecz.). Milicyjny Tel.
Zaufania 216-41 (całą dobę). Inf, o

usługach. Floriańska 20. tel. 27i-30,
228-90 (1—18. niedz. niecz.). Nowa
Huta. os . Zgody 7. teł. 447-31 (8—
18. niedz. niecz.). Pomoc Drogo­
wa PZM. ul. Kawiory 3 tel. 755-75
i 748-92 (7—22).

Sobota - Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł.

(tlen), Waryńskiego 24, Długa
Kazimierza Wielkiego 117, Rynek
Podgórski
(tlen),
(tlen),
(tlen).

42

83,

N.
N.

Dyżury

9, Pstrowskiego
Huta, Centrum C bl.

Huta, Centrum A bl.

Niedziela
dzienne: jak wyżej,

Sobota I
i

94
6
3

17
18

aktualności.
Radiokurier.

18.25 Nie tylko
18.33. Koncert

L.

Pcie-

Mag.
dla

popu-

16 Muz. i
miki. 17.30

związkowy,
kierowców,
lamy z nagr. L. Stokowskiego.
19.25 Miłość — śpiewa zesp. Boom.
19.30 Trzecia strona medalu. 20.35

Przeboje sprzed lat. 21.05 Gwiazdy
jazzu. 21.35 Przy muz. o sporcie.
21.58 Kom. Tot. Sport.
Radio Kierowców. 22 .23
na muz. antenie. 23 Wita
Polska.

22.20 Tu
Pc-znań

Was

16.10
znasz

17.40
PR.

Sobota II
16 Klasycy muz. rózr.

Przekrój zmuz-, tyg. 16.4*0 Czy
tę książkę? 17 Z archiwum jazzu.
17.20 Moje fascynacje lit. — mó­
wi prof.. A. Swiderkówna.

Rep. lit. 18 Muz. Archiwum
18.30 Echa dnia. 18.40 Czas i lu­
dzie — aud kombatancka. 19 Ma­
tysiakowie. 20 Notatnik kult 20.15

S.alzburger Festspięle 1980 r. 21.40
G. Faure — Peleas i Melisanda —

suita orkiestr, op. 60. 22 Rndio-
kabaret. 23 J. S. Bach...... Par'

ta h-moll. 23.35 Co
świecie. 23.40 Muz.

Soboto III
17.05 Muz. poczta

Lama, śpiewa Drela. 18.10
dla wszystkich,
kiego nie było. 19 Odbicia

dźwięku — spotkanie 7 E.

maftską. 19.20 Zb. Jaremko i Ko­
man Band, 19.35 Opera tyg. 19.50
Lot nad kukułczym gniazdem —

o-dc. pow. K. Keseya. 20 Baw się
razem z nami. 22.iw Gwiazda
miu wlecz. 22 .15 Teatrzyk Zielone
Oko — Lęk. słuch, wg opow. C.
Gilforda. 22 .51 Wertyńskiego śpie­
wają. 23 Wiersze A. Mickiewicza.
23.05 Jam session w T’-6

Sobota IV
16.45 Na rad. ahtfnie v

•j nasze wnioski (Kr) 17

Mag. Rozr. (Kr). 17 15
Dwóch — mag stereo cz.

18.25 Kalejdoskop nauki,
znasz swoje prawo?
jęz. franc.
2 (Kr). 21.1
ru i Ork.

(STEREO -

kontrowersje.
Niedziela I

8.20 Muz. z rad. studiów
Rcc.11a1 M I■afornt 9.05

Mag. Wois. 10,05 Twórcy
pios 10.30 Rad. Teatr dla
— Asia i jej przyjaciele. 11

barwy pios. 12 .45 Pols.
muz.

Gama.

Pa-
. słychać

ti-
w

UKF. 17.40 S.
Połit.

18.25 Koncert ja-
19 Odbicia w

Szu-

tro-

05 Sob.
Studio

1 (Kr).
19 C.zy

19.15 Lekc’

■19.30 Studio Dwóch cz.

5 Koncert 7 nagr, Chó-
PR i TV w Krakowie
- Kr). 22.1(1 Wersje i

3.45
n?d.

pols.
Dzieci
Różne,

miniatury
13 Sposób na życie. 14 St.

14.30 W Jezioranach. 15 i

Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR —

Most — słuch. A. Potemkowskie-

go. 16.50 Rad. ork. przed mikrofo­
nem, 17.15 St. Młodych. 18 Kom.
Tot. Sport. 18.07 Radio ludziom
PrTCv. 19.15 Przy muz. o ..sporcie.
2'*^’oncert życzeń. 21.05 Wszędzie
zima. zima, zima — mag. 22 Z

płyt M. Davisa. 22 .20 Moia aud.
muz. 23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia

pio-n 23.45 . Big-Band pod dyr. Z .

Kalemby.
Niedziela El

8.35 Koncert, poranny. 9 Trąnsm.
mszy św. 7. kościoła Sw. Krzyża
w Warsz. 10 NIEDZ. SPOTK. -

pr. lit. -muz. Ok. 12 .10 Poranek
muz. symf. Ok . 13.20 Teatr PR.

Przeklęty teatr — słuch. L . E-
lektorowicza. 14 .35 Graj gracyku.
15 Rad. Teatr dla Młodz.- — Kid-
die z pocztowego szlaku — słuch.

■16 Sławni polscy chopiniści — A .

Rubinstein. 16.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 18 Nowości Pols.

Nagr. 18.35' Fel. publ. kraj. 19 Re­
cital D. Martina. 19.20 St. Mło­
dych — Rozgł. Harc. 20 Wielcy
artyści estrady i kabaretu. 21

Wojsko, strategia, obronność. 21 .15
Pios. żołn. 21.30 Koncert y.'iecz.
22.30 Wspominajmy debiuty — K .

Brandys. 23 z dziejów muz. sta­
ropolskiej. 23.35 Publ. mjędzyna-

! rodowa. 23.40 Spotk. z M. Świę-
| cickim.

Niedziela HI
8.35 Komu pios... 9 Lot nad ku­

kułczym gniazdem — ode. pów.
K. Keseya. 9.10 C. Porter po pol­
sku. 9.30 W stronę kultury... 9 .50
Duet pianistów. 10 60 minut na

godzinę. 11 Duet skrzypków. 11 .15
Niedz. szkółka muz. 12 Ryba rybą
żyje — ode. słuch, dok. 12 .25 Muz.
z sal koncert. 13.20 Przeboje z no­
wych płyt. 14.05 Kontrapunkt.
14.30 Z muz. .archiwum Pr. III, 15
Pomorska 2 rep. 15.20 Twarze

- nowa płyta zesp. Earth Wind
and Fire. 16 K. Kąkolewski — od­
krywca czy kontynuator. 16.15
Muz. poszukiwani — Zoot Śims.
17 Zapraszamy do Trójki. 19 Mu­
zycy poszukiwani. — F. Purim.
19.35 Opera tyg. 19.50 Lot nad ku-

kułczym gniazdem — ode. pow.
K. Keseya. 20 Jazz piano forte.*
20.40 Zgaś moje oczy: ja cię wi­
dzieć mogę — aud. o Rilkem i Lou
Salome. 21 Wiedeński zesp. in­
strumentów dawnych. 21.30 Go­
mółkowe melodyje. 22 .08 Gwiazda

siedmiu, wiecz. 22.15 Dookoła mu­
sicali. 23 Wiersze A. Mickiewicza.
23.05 Muzycy poszukiwani — J. Ro-
wles.

Niedziela IV
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi

mi się — fel. lit. (Kr). 8 .40 Opery
XX w. — fragm. opery L. Made-

toja Botniacy (STEREO — Kr).
9 Poranek- lit. -muz. (Kr). 9 .40 Z

cyklu Amators. zesp. przed mi­
krofonem (Kr). 10 Klub Młod. Mi­
łośników Muz. (STEREO). 11 Lekc.

jęz. łac. 11.20 Fonoteka folkloru.
11.35 Czy znasz mapę.świata. 12 .05
Teatr Klasyki dla Młodz. — Ce­
sarz — słuch, wg książki R. Ka­
puścińskiego. 13.10 Klub Olimpij­
czyków. 13.30 St. Stereo zaprasza.
14.10 Wersje i kontrowersje. - 14.40

Muz. z jednej płyty (STEREO).
15 Teatr PR — Wyjątkowo niespo­
kojna noc — słuch 16.05 St. Wa­
wel (STEREO — Kr). 17 .10 Fel. W.
Molika (Kr). 17 .20 Koncert życzeń
(Kr). 18 Radiolatarnia. 18.30 Mię­
dzy fantazją a nauką. 19 W. A.
Mozart — Msza C-dur (STEREO).
19.30 Forum kompozytorów —

utw. A . Lasonia (STEREO). 20.30

„Dom” — opow, J. Leżachowskie-

go (w przerwie). 20.50 D.c . trans­
misji (STEREO). 22 Krak, aktual­
ności sport. (Kr). 2’2.10 A. Vivaldi

Pory roku (STEREO).

Sobota I
15.25 Pr. dnia. 15.30 Militaria,

obronność, nowoczesność. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla
‘ dzieci: Skakanka. 17 ,,W świecie
i dzikich zwierząt” — ..Tropem,

grizzli*’ — amer. film przyr. 17.20
Urodzeni w walce by żyć w wol­
ności — rep. 17 .35 Operetka na

zamku — rep. muz. 18.10 Miraże
i nadzieje — rzecz o leczeniu nie-

. konwencjonalnym. 18.50 Dobranoc.
19 Estrada folkloru. 19.30 Dzien­
nik TV. 20 Najistotniejsze sprawy
wsi — Kongres ZSL. 20.20 „Mi­
chał Strogow” (5) — ser. przyg.
TV franc. 21.20 Blisko i daleko —

pr. reporterów. 21.55 Dziennik.
22.10 ..Trzeba zabić tę miłość” —

póls. film . obycz.

Sobota II
16.20 Spotkania w dwójce. 16.25

Śpiewa R._ Pisarek. 17 „Alisa
Freindlich” — radź, film dok. 17.40
. . Siedemnaście mgnień wiosny”
(7). 19 Kronika (Kr.) . 19.30 Dzien­
nik TV. Spotkania, w dwó.ce. 20

Najistotniejsze sprawy wsi —

Kongres ZSL. 20.20 Telewi­
zyjny musię-hąll. . 21.15 Teatr
TV . M . Rozowski:. „lwa rązv
dwa”. 22 .05 Kto za to płaci? 22.40
Poeci recytują wiersze — J. Leon- ■
czuk.

Niedziela I
6.20 TTR. Uprawa. 6 .50 TTR.

Hod. 7.20 TTR. RTS§ — Nasze

spotkania. 7 .40 Nowoczesność wi
domu i zageodzir. 8 .10 Emerytury j
dla rolników. 8.20 Telewizjada.
8.55 Pr. dnia. 9 Teleranek ora.’. .

..Niedźwiedź pana Adamsa”. 10.20
Antena. 10.50 Piękne głosy — B .

Paprocki. 11 .40 Dziennik. 12 Naj­
istotniejsze sprawy wsi — Kon­
gres ZSL. 12 .15 Dlaczego? — •

Trudny start w zawodzie rolnika.
13.10 „Przygody Sindbada” —

„Przygoda ze skradzionym pała­
cem” — jap. film anim.

Tylko w niedzielę 13.35 Czym się
bawić — projektowanie zabawek
dla dzieci. 14.05 Star na plakacie.
14.20 Wesele be? panny młodej —

rep. film. 14.55 Losowanie Dużego
Lotka. 15.10 To wszystko Gałczyń­
ski — impresja film. 15.30 Obrazy
społecznych faktów. 15.50 Spotka­
nie z pisarzem — J. Krzysztoń.
16.15 Pytania na dziś. 16.50 Polskie

bitwy —

. .'Powstanie Listopado­
we” — dok. fabularyz. 18.30

Filmy Ch. Chaplina — „Gaz rozwe­
selający” i „Charlię strażakiem”.
19.05. Wieczorynka. 19.30 Dziennik
TV 20,10 „Henryk lv król Fran­
cji” (ode. ost.) —

..Pogoń ?a śmier­
cią”.' 21.15 Sport, niedz. 21.45 Jaki
■Jestem?- -- D . Olbrychski. - 22.15
Jubileusz — Kabaret, o. Lipiń­
skiej. 22 .55 T. Parnickiego prze­
kuwanie hist. w lit.

Niechieia H
'8.55 Tylko dla kibiców, o r.n 7.

Eskulapem w herbie -• pr. wojsk.
•9.55 „Tajemnica Enigmy” (5) —

„Żółte kartki” film TP. Spotkacie
w dwójce. 10.40 Przeboje tyg. 12 .05
./Zycie na Ziemi” (11) — „Myśliwi

i ich ofiary” — ang. film przyr.
• 3.05 Czv komputer zagraża artyś­
cie. 13.50 ..Trudne powroty” —

melodramat ZSRR. 15/5 5port.
niedz. 16 Do zobaczenia w War-'
szawie - rep. 16.25 Teatr TV E.
Caldwell ..Ziemia tragiczna”. 1RJ0
Twórca i jego dzieło — .,G. Cour-

br(” — fii.m dok. I? Fic-?, z kom-
nu.tera. 19.30 Dziennik tv. Spot­
kania. w dwć. cf. ?o 15 Forum kp*ń-
nozytorów — Aleksander Lasoń.
?4 Halo Warszawą — pr. estrad.
21.40 ..Tam. gdzie nikt nie ma

wsteou” — czeoh. film obycz.
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Jeszcze o cegielni w (Janowicach
(Dokończenie ze str. 1)

związku z tym, że na miejscu
by!;; duże pokłady gliny, posta­
nowiono rozbudować cegielni?.
Wybudowano więc piec Hoffma­
na i na tym sprawa utknęła.
RPGKiM przejęło cegielnię w

sierpniu 1978 r. Wykupiliśmy, te­
ren ze złożami gliny, wykonano
drogę dojazdową, plantujemy te­
ren. Od, początku tego roku wy­
konaliśmy 3,5 min żl przerobu,

Zginęła 2 górników
1 W kopalni węgla kamiennego
. . Jaworzno” na' poziomie 590 w

pokładzie 302 nastąpił zawał na

ok. 8 m chodnika. W rejonie za­
wału pracowało 6 górników. Na
skutek niezwłocznie podjętej ak­
cji ratowniczej dotarto do odcię­
tych górników. 4' spośród nich
nie odniosło żadnych groźniej­
szych obrażeń. Na posterunku
pracy zginęli Ferdynand Kłosow-
ski i Eugeniusz Szczutko. Przy­
czyny wypadku bada komisja U-

rzędu Górniczego oraz Prokuratu­
ra Rejonowa.

na przyszły rok ^przewidujemy
przerób w wysokości 5 min zł.
Chcemy wyprodukować pierwszą
cegłę pod koniec przyszłego ro­
ku. Wykupiliśmy na razie teren

ze złożami na 5 lat, zapas gliny
obliczono na 20 lat produkcji w

wysokości 2 min sztuk cegły
rocznie.

Mówi b. pracownik RPGKiM w

Krzeszowicach Oddział w Skale
ADAM BŁACHNO: Piec- Hof­

fmana wybudowano już w 1973
lub 74 r. a. nie 2 lata temu. Byle
Zjednoczenie Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej z Kra­
kowa poleciło nam. abyśmy bu-
dowu nie umieszczali w, planie
jako inwestycji, ale jako moder­
nizację etapami. Dlatego też
zamknięto starą cegielnię, a do­
kumentację techniczną miało
wykonać Biuro Przemysłu Ce-
ramiczno-Budowlanego w Poz­
naniu. I etap przewidywał wybu­
dowanie pieca Hoffmana 14-ko-
morowego. Kiedy piec był iuż
gotów, zlecono wykonanie dal­
szej d-okumentacji (tzw. wyro-

bowni). Wtedy zaczęły się kłopo­
ty. Biuro przysłało nam rachunek
ekonomiczny, z którego wynika­
ło, że cegielnia będzie nieren­
towna. Sprawa zaczęła się prze­
ciągać. Tymczasem nastąpiła re­
organizacja administracyjna, któ­
ra spowodowała jeszcze większy
zamęt. Najpierw cegielnia była
w gestii RPGKiM w Olkuszu, a

przed 2 laty przeszła do
RPGKiM w Krzeszowicach.

Tyle nasi rozmówcy. Zastana­
wia fakt, że Biuro z Poznania
dopiero po wybudowaniu pieca
wartości 2.5 min zł doszło do
wniosku, że inwestycja będzie
nieopłacalna. Taki rachunek
ekonomiczny należało wykonać
dużo Wcześniej. Dość już jednak
oglądania się wstecz i szukania

winnych. .Tak najszybciej należy
zakończyć budowę obiektu. Otu­
chy dodaie fakt, że do działania
przystąpili ludzie, którym na­
prawdę zależy na jak najszyb­
szym zakończeniu modernizacji
i szybkiej eksploatacji cegielni.

(ms)

(Dokończenie ze str. 1)
towanego), i naprawić dach!
Grupy studentów z Wydziału
Rehabilitacji AWP’ poświęciły
wakacje na opracowanie szkicu

ułożenia” ośrodka rehabilitacji
w pałacu, żeby zachować, jego
zabytkowe walory. Były dys­
kusje z konserwatorem przyro­
dy: co będzie ż pięknym par­
kiem (którego uroda nb. ni­
kogo dotąd tak żywo nie inte­
resowała)? Były ostre spięcia z

konserwatorem zabytków przy
opracowywaniu projektu oś­
rodka (bo był już projekt ośrod­
ka na 300 łóżek!).

I[ nagle zapadła decyzja pre­
miera Jaroszewicza, że pałac
zatrzymuje do swej dyspozycji
Rada Ministrów (pisaliśmy o

tym w „Echu”). Kraków otrzy­
mał w zamian decyzję, że zo­
stanie zbudowany „ośrodek re­
habilitacji z prawdziwego zda­
rzenia”. Od tego czasu minęły
chyba dwa lata. , Przez jakiś

czas pałac był magazynem
mebli kupowanych do nowych
obiektów służby zdrowia od­
dawanych z „poślizgiem”. Po­
tem — pustka. Więc to dobrze,
że znalazł się gospodarz, który
przywróci pałacowi walory po­
pularnego uzdrowiska. Ale czy
to dobrze, że będzie to uzdro­
wisko zakładowe? Zamknięte?

Aha! Zapomniałam dodać, że

były również (parę lat temu)
rozmowy z krakowskimi przed­
siębiorstwami. . które wyrażały
ochotę partycypacji rv remon­
cie pałacu w zamian za możli­
wość uzyskania tam mniejsc
dla pracowników. Ale tymc/a-
sem mamy tylko obietnicę. Nie
będę się rozpisywać co to zna­
czy. Wiadomo: ludzie po ura­
zach, często młodzi ludzie, stają
się inwalidami, stają się cięża­
rem swoich rodzin i społeczeń­
stwa, dlatego, że nie znajdują w

odpowiednim momencie facho­
wej opieki rehabilitacyjnej.

Iluż może liczyć na protekcję
w Konstancinie?

Nie da się ukryć, że kolej­
nym rezydentom byłego pałacu
Wielopolskich» nie starczało

wyobraźni i menedżerskich ta­
lentów na miarę tak wielkiego
miasta, jakim jest Kraków.
Nie da się ukryć, że i w służ­
bie zdrowia nie znalazł się nikt
stanowczy, zdecydowany, zdol­
ny doprowadzić sprawę do koń­
ca. Nie trwonić czasu i wysiłku
na nieustające użalanie się nad
fatalnym losem Krakowa, poz­
bawionego elementarnej bazy
szpitalnej!

HELENA NOSKOWICZ
---- «----

».Pałac przy Placu Wiosny Lu­
dów należał od 1655. r. do połowy
XIX wieku do rodu Wielopolskich.
W 1850 r. spłonął w czasie pożaru
Krakowa. W 1801 r. zakupiła go
gmina miejska i po generalnej od­
budowie stał się on siedziba V-
rzedu Miasta. I tak jest do dnia

dzisiejszego.

PRACA

FLIZIARZA zatrudni zakład usłu­
gowy — inż. Julian Kozera. Kra-
ków, ul. Bronowicka 81 TO.

POTRZEBNA zaraz uczciwa opie­
kunka do. rocznego dziecka, na

stałe. Warunki bardzo dobre. Kra-
ków-Piaski 'Wielkie, ul. Łużycka
65/125. g-50$69

FORD Taunus. 46 000 km. rok 1978
— sprzedam., Ewentualnie w rozli­
czeniu Fiat 126p. Telefon 208-50.
godz. 17—18. g-50921

PRACUJĄCY, snokojny. poszuku­
je w Krakowie garsoniery lub po­
koju. Oferty 51276 ,,Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PRZETARGI

POMOC domowa na stałe do sa­
motnej starszej osoby — potrze­
bna. Kfaków, Dzierżyńskiego 75/25.

POTRZEBNA pomoc do starszej,
osoby. 1. godzinę dziennie. Mo­
drzewskiego 11'9. g-50710
PRZYJMĘ opiekunkę do 3-letniej
dziewczynki. Telefon 638-40 we w.

286.
_________________ g-Ą.0843

POTRZEBNA pomoc do dziecka
na kilka godzin dziennie. 5 razy
w tygodniu. Telefon 149-08. od

godz. 17 . g-50710

g KURSY
3

=

i

A!

KWALIFIKACYJNE

(przygotowujące
do egzaminów
czeladniczych

1 mistrzowskich)
WE WSZYSTKICH

ZAWODACH

(nauka w niedzielę lub
dni powszednie)

organizuje . ,,' .

Zakład Doskonalenia “

Zawodowego £
w Krakowie. *

Informacje I wpisy: E

Kraków, ul. Dietla 31, £
tel. 639-41 do 44, *

w godzinach 8—17 £

W

E

EpM
g£
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Półroczne Studium |
MISTRZA *

DYPLOMOWANEGO 3

organizuje , £
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie. L

Informacje i wpisy. «

Kraków, ul. Dietla 38, teJ. *

639-41 do 44, w godz. 8—17
ńwiwimiiiiininmHinHitf

UWAGA ODBIORCY

GAZU!
Zakład Gazowniczy Kraków za­

wiadamia, źe z powodu prac

przełączeni ow^ch na sieci gazo­
wejwdniu15.12.1980r.wgo­
dzinach od .8.00 do 14.00 nastąpi
przerwa w dostawie gazu do o-

siedli Lotnisko Płn. i Płd.

Uprasza się Odbiorców o wył^
czenie wszystkich odbiorników na

instalacji i przed przyborami.
Bliższych wyjaśnień udziela Za­

kładowa Dyspozycja Gazem, telef.
643-08 lub Rozdzielnia Gazu Nowa

Huta, telef. 414-26.

GOSPOSIĘ samodzielną, czystą,
do dwóch starszych osób, na stałs
lub dochodzącą — przyjmę. Oso­
bny pokój, utrzymanie. pensją.
Kraków, ul. Chłopickie^o 3 (Ron­
do Mogilskie), telefon 153-31.

'^KUPNO"^~

ZDECYDOWANIE kunlę nowego
Fiata 126p. Oferty 50911 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH nowy, biały, krótki, z

kapturem — kupię. Oferty 51306
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ głowicę nowa z pompą
wodną do Wartburga 353 oraz ka­
roserie do Dacii. Telefon 278-32,
od godziny 12 do 18. g-50463

SPRZEDAŻ

AKORDEON „Grandina” — nowy,
7. gwarancją. 5 -rzędowy, 120 ba­
sów — sprzedam. Kraków. Korcza­
ka4m.24.pogodz.20. g-50994

FIAT J.25n. rok 1977. . stan-, dosko­
nały ~. zsprzedam. Telefon 650.-18.

• ■ • g-51251

OBRĄCZKI ślubne —- snrzedarn.
Telefon 844-07, po godz. 15.

g-50993

PARKIET dębowy sprzedam. Ofer­
ty 50992 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DACIA, rok 1975. garaż nrzv pętli
tramwajowej ria ul. Kościuszki,
oponę Victoria 163X13 — sorzedam.
Telefon • 221-65,. po godz. 17.

g-51254

FIATA 128 3p. rok 1976. oraz Za-
stavę dwuletnią — sprzedam. Kra­
ków, plac Łagiewnicki 12. g-50976

FLIZY sprzedam. Kraków, ul. Fioł­
kowa 1130. g-50743

KOŻUCHY - damski i męski (ka­
nadyjka), nowe, buty narciarskie
— sprzedam. Telefon 317-55 .

g-50925

DOGI, szczeniaki — sprzedam.
Wieliczka, Konopnickiej 5. telefon
10-36. g-50719

KOŻUCHY — damski i męski —

sprzedam. Ul. Kielecka 36/1.
g-597^

ROYAL Standard, basów —

sprzedam. Tfu Józefińska 9, zakład
ku&iierfrkS. g-50898

MEBLOSCIANKĘ Z wysuwanym
tapczanem sprzedam. Nowa Huta,
os. Na Skarpie 30 38. . g-50902

BŁAM karakułowy popielaty
pilnie sprzedam. Oferty 50909
,,Prasa” .Kraków, Wiślna 2.

Jinnnifflmnniminirimmninnnmnnntinminniniimiiin

| PORTIERÓW zatrudni |
W ZAKŁADZIE PRODUKCYJNYM |

£ przy ul. Balickiej 176—188 w Krakowie 5
Przedsiębiorstwo Polonijno - Zagraniczne

"

| „MAROLD“. =

t ZGŁOSZENIA: telefon 220-11, wewn. 265. “

| K-8615 |

7<»niuniTHTmn;m?nK«nHnnniinri3inninnnnitninuiHiu4i

KASĘ PANCERNĄ
MAŁĄ
oraz

NYSĘ bus lub towos

W IDEALNYM STANIE
KUP/

Przedsiębiorstwo
Polonijno - Zagraniczne

„MAZZIOTTI”,
Kraków - Swoszowice,
Merkuriusza Polskiego

16 B.

K-8583

Dyskusyjny Klub Filmowy
Uniwersytetu Jagiellońskiego

Przy
SCK SZSP UJ „Rotunda”

~ zaprasza na

PRZEGLĄD FILMÓW
FANTASTYCZNYCH

„HORROR
I SCIENCE

FICTION”
w dniach 15—18 grudnia br.
Karnety do nabycia w kasie
klubu przy ul. Oleandry 1.

K-8619

NOWĄ karoserię Łady 1500 —

sprzedam. Telefon 430-94. g-50793

KOŻUCH nr' 42 — sprzedaj. Te­
lefon 836-86. . g-51477

KOŻUCH damski krajowy _

sorzedam. - Al. Marchlewskiego 43
m. 5. po godz. 18. g-54296

MAGNETOFON Philios Tape-Deck
N 4504. -na i wyższe i J<lasy — sprze­
dam. Łużycka 69'45, os. Piaski
Wielkie. g-51293

TERAKOTĘ i flizv — sorzedam.
Nowa Huta, os. Sportowe 13'1.

g-51303

sil.NIK Volkswa?ena — sprze­
dam. Telefon 714-27. g-51299

l ADF. 1500S. rok 1978 — sprzedam.
Telefon 484-53. g-51294

FLIZY różnokolorowe, zagraniczne
— sorzedam. Nowa Huta, os. Hu­
tnicze 8/41. g-50367

OBRAZY stare sprzedam. Oferty
50674 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZASTAW 1100T\ nowa — snrzc-

dam. Telefon 351T90, . g-50829

PRASKA XVIII w. komodę ...Ta-
cob” — sprzedam. Telefon 271-63.

g-50497

BRANSOLETKĘ i figurkę z kości
słoniowej — sprzedam. Długami.

g-50637

NOWA maszynę do szvcia. wielo
czynnościowa, walizkową. ..Veri-
tas” — sorzedam.. Krowoderskich
Zuchów 11/37. wieczorem. ■g-50711

KOŻUCH rosyjski, biały, męski i
pierścionek złoty — sorzedam. Bo­
haterów Września 52’11. g-50724

ŻUK towos — sprzedam. Telefon
178-05. g-50656

KOŻUSZKI — krótki męski i dzie­
cięcy na 4 lata — sprzedam. Tele­
fon 220-03. g-51416

FIF.DERMEIEROWSKT stół z krze­
słami — sprzedam. Grunwaldzka
16 10. g-51277

CIĄGNIK. C-4011 — sorzedam.
Wiadomość: Kraków, ul. Teligi
16Z46. g-51284

KOŻUCH damski nowy, rozmiar
44 — sprzedam. Telefon 203-49.

g-51436

NOWE kożuchy tureckie — dam­
ski i męski — sprzedam. Telefon
301-61. g-50ł65

ZASTAVA non. rok produkcji
1975. przebieg 50 000 km — sprze­
dam. Kraków, ul. Kwartowa5'44
godz. 18—20. g-50613

FIATA 126p. fabrycznie nowego —

sprzedam. Telefon 733-48. g-50564

GRAMOFON ..Daniel” oraz ma

gnetofon kasetowy M 532 sd,
sprzęt, mało używany — sprzedam.
Telefon 187-91. w godz. 18—22.

g-50479

MĘSKI kożuch turecki — sprze­
dam. Telefon 328-92, po godz. 19.

g-50619

OBRAZY cenne, ramy stylowe-or-
namentowe. różnych wymiarów,
zmarłej malarki Czartoryskiej —

sprzedam. Krynica, telefon 25-66 .

g-50643

TELEWIZOR kolorowy ,.Jowisz”,
okres gwarancji — sprzedam. Te­
lefon 400-38. g-50635

KOŻUCH damski — sprzedam. Te­
lefon 701-22. g-50761

FIAT 125p — 3 -letni — sprzedam.
Tel. 218-82. g-50809

WYWAŻARKĘ do kół firmy Hof-
mann (RFN) — sprzedam. Bielsko-
Biała, tel. 256-62. g-50805

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie własnoś*
ciowe M-4 w Krakowie-Prokoci-
miu. Zgłoszenia: ,Brzesko telefon
317-70. godz. 16—20.

STUDENTKI poszukują 2- lub
3-ookojowego mieszkania. Oferty
51499 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia garsoniera'na 3 la­
ta. Łąkowa 10/40. w godz. 16—20.

g-51232

STUDENT medycyny wynajniie
zaraz 2 pokoje z kuchnia, chętnie
z

' telefonem. Oferty 5i307 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJE mieszkania. Telefon
714-27 . wieczorem. g-51298

POKÓJ, kuchnia, półkomfortowe
(Rynek Podgórski). I piętro — za

mienię na mieszkanie superkom-
fortowe. dzielnica obojętna. Tele­
fon 822-98 wieczorem. g-51479

MIESZKANIA komfortowego w

Prdkocimiu lub Bieżanowie poszu­
kuję na pół roku lub dłużej. Ofer­
ty 50871 ..Prasa” Kraków. Wiślna
2 lub telefon 721-11, wew. 198, wie­
czorem.

WYNAJME pokój panience. Mo­
drzewskiego 11 9. g-50709

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym. nowocześnie zaprojektowa­
ny. pod Krakowem. Wiadomość:
Bernardyńska 8 3, telefon ’ 290-59.

po godz. 16. g-50864

ZGUBY

WYSOKA nagroda! 6 XII na os.

XXX-lecia zaginął piesek, mały,
czarny z białym krawatem pod
szyją. Wiadomość: ul. St. Wolasa
10/3, telefon 380-95. g-51426

W DNIU 10 XII. zaginął mały,
czarny piesek w rejonie placu
Axentowicza. Wysoka nagroda. Ul.
Biernackiego 17 9, telefon 313-70.

g-51442

RÓŻNE

CYKLINOWANIE parkietów naj­
nowocześniejszą maszyną włoską,
lakierowanie — Adamus, telefon
447-86. g-50973

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kałuziński, telefon
461-83 . g-50922

PRZYJMĘ wspólnika do prowa­
dzenia rzemieślniczego zakładu
usługowego. Oferty 50494 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MODNE suknie sylwestrowo-kar-
nawałowe, ciążowe, bluzki z boucle
i bawełniane, spódnice z haftem
i w {kraty, kurtki ocieplane mło­
dzieżowe, spodnie ..Wrangler” i
czarne ..Alberty”, rękawice skó­
rzane jednopalcowe damskie i
dziecięce, ciepłą bieliznę męską
biustonosze, itp. — poleca T. Czu­
bak. Madalińskiego 5 (za mostem

Dębnickim). g-50843

WYPOŻYCZAM suknie ślubne —

białe, kolorowe, zagraniczne. Kol-
danowa, Kraków, Topolowa 52.

g-50417

PIECE centralnego ogrzewania*,
grzejniki stalowe, bojlery, spa­
warki, heblarki, siatki ogrodze­
niowe — hodowlane, techniczne —

terakotę, wykładziny podłogowe,
drzwi harmonijkowe — poleca Ło-
dziński, Kraków, Pstrowskiego 36.

g-39405

CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietu. lakierowanie — Biernat, te­
lefon 212-93. g-51295

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — Zwarycz.
tel. 455-54. g-50074

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, wymiany śrub okiennych
na zaczepy — wykonuje Kodura,
telefon 370-35. g-50634

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
układanie parkietów — Angres,
telefon 428-22 . g-504ł>6

FLIZY, terakotę układa zakład fli-
ziarski — Edward Czusz. tel. grze­
cznościowy 712-50 w godz. 17—20.

^51304

Chemiczną Spółdzielnia Pracy „Zgoda” — Oddział „Chemo-
płastyka’ w Krakowie, u!, św. Krzyża 7, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
w roku 1981:

1) matrycy na 1 skrobak
2) matrycy na 1 skrobak

3) matrycy na uchwyt do szklanek
4) 2 matryc na wkładki do nakrętek LS-1-6Ó
5) 1 > matryc na nakrętki „Povin”
6) 10 matryc na kroplomierze
7) restenerację matryc
Termin wykonania ustalony zostanie indywidualnie dla

każdej fprmy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we. spółdzi&leze i prywatne.
Oferty, z podaniem ceny i uzasadnieniem, uprasza .się skła­

dać w biurze Oddziału w Krakowie przy ul. św. Krzyża 7,
w'kopertach zalakowanych, z napisem „przetarg”, w terminie
do dnia 18 XII 1980 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 XII 1980 r„
o godz. 10, w biurze Oddziału.

Podkładki ofertowe i wzory wyrobów do wykonania no­
wych'matryc można oglądać w każdym dniu w godz. 7--15,
w Dziale Technicznym Oddziału — Kraków, ul. św. Krzyża 7.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, powie­
rzenia poszczególnym oferentom. częściowego wykoriarda złe-,
cenią, unieważnienia przetargu lub odstąpienia od;przetargu,
bez' podania przyczyn. K-869-1

M - WOJEWÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

w Krakowie .

| ZATRUDNI
w ODDZIALE PRODUKCJI RÓŻNEJ:

o MASARZY ■
o ROZBIERACZY MIĘSA
o WĘDLINIARZY
o KUCHARZY
O POMOCE KUCHNI
o ROBOTNIKÓW

NIEWYKWALIFIKOWANYCH
O PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA

<> Ślusarzy maszynowych
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji
Spraw Pracowniczych „Społem11 WSS — Od­
dział Produkcji Różnej ■— Kraków, al. Słowac­
kiego 29. tel.'333-70.

I

I
I

..

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-
SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO |

w KRAKOWIE, ul. Płk. DĄBKA 5 |

S

I DatuchiKBt
H MECHANIKÓW7 NAPRAW POJAZDÓW

SAMOCHODOWYCH
H ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH

H ROBOTNIKÓW za- i wyładunkowych
13 SPECJALISTĘ ds. kontroli wewnętrznej

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA
— wysokie zarobki, przewidziane w taryfi­

katorze resortu budownictwa
— dowozy do pracy i z pracy
— pełne świadczenia socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Dział Służby Pracowniczej Przedsiębiorstwa,
Kraków, ul. Płk. Dąbka 5, I p., pokój 12.

Dojazd na miejsce od skrzyżowania ulic

Wielickiej i Nowopłaszowskiej autobusami
MPK linii 108, 157 lub 158. K-8404



Mieczysław Młynarski kontra Anthony Freeman?

Ogromne zainteresowanie meczami

„Wawelskich smoków” z Górnikiem
KOSZYKARZE WISŁY NADSPODZIEWANIE DOBRZE SPI­

SUJĄ SIĘ W ROZGRYWKACH LIGOWYCH, SĄ. WRAZ. Z ,O-
BROŃCĄ TYTUŁU — ŚLĄSKIEM, WSPÓŁLIDERAMI TABE­
LI, PREZENTUJĄC SKUTECZNĄ, WIDOWISKOWĄ GRĘ, ZY­
SKUJĄC POKLASK WIDZÓW NIE TYLKO W KRAKOWIE.
DZIŚ I JUTRO „WAWELSKIE SMOKI” STAJĄ FRZED KO­
LEJNĄ PRZESZKODĄ, TRUDNĄ I WYSOKĄ, PRZYJDZIE IM
STOCZYĆ , DWA POJEDYNKI Ż ZESPOŁEM WAŁBRZYSKIE­
GO GÓRNIKA, DRUŻYNĄ, KTÓRA TAKŻE ZALICZA SIĘ DO
LIGOWYCH POTENTATÓW.

Dodatkową atrakcją tych spot­
kań będzie, dla krakowskich ki­
biców, pierwszy występ w bar­
wach Wisły, czarnoskórego ko­
szykarza z USA — Anthony
Freemana. Znawcy „baśketu”
ostrzą sobie apetyty na., pojedy­
nek tego zawodnika z asem atu­
towym gości — Mieczysławem
Młynarskim. Zawodnik Górnika
to wyborowy strzelec, jeden z

najskuteczniejszych ofensyw­
nych graczy w naszym kraju
Głównymi atutami Freemana są
natomiast walory defensywne —

świetne krycie i walka na tabli­
cy o piłkę. Jeżeli trener J. Mi­
kułowski tak ustawi grę swojej
drużyny, aby Amerykanin krył
Młynarskiego być może będzie­
my świadkami pasjonującego
pojedynku tych dwóch graczy,
w ramach równie atrakcyjnie,
zapowiadających się zawodów.

Górnik to nie tylko Młynarski.
W szeregach zespołu włabrzy-
skiego grają skuteczni zawod­
nicy, wysocy Reschke i Słomiń-
ski czy niżsi, rozgrywający —

Dokąd pójdziemy?

Dziś
SIATKÓWKA

Godz. 15 Hala Wisły:
Wisła — Stal Bielsko

(I liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz, 17 Hala Wisły:
Wisła — Górnik
(I liga mężczyzn)

Godz 17 Hala Korony:
Korona — Stal Brzeg

(II liga kobiet)
Godz. 16.30 Hala Hutnika:

Hutnik — Siarka

(II liga mężczyzn)

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz. 16 Hala Wisły:
Wisła — Górnik

* (I liga mężczyzn)
Godz. 11.30 Hala Korony:

Korona — Stal
(II liga kobiet)

Godz. 13.30 Hala Hutnika
Hutnik — Siarka

.. (II. liga mężczyn)
Godz. 9 Hala UJ:

Mistrzostwa politechnik
SIATKÓWKA

Godz. 103i Hala Hutnika:
Hutnik — Beskid
(I liga mężczyzn)

W MYŚLENICACH, w sali Li­
ceum . Medycznego, rozegrane
zostaną zawody siatkarek o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej pomiędzy Dalinc-m i Beski­
dem Andrychów. Początek w so­
botę o godz. 17, a w niedzielę o

godz. 10.

Ale ehciałara powiedzieć panu, że jest mi bardzo, ale
to bardzo przykro z powodu tego, co zrobiła moja sio­
stra.

Uśmiechnąłem się do niej. Nie było to wcale trudne.

Była tak olśniewająco jasna w kolorycie, że wcale
nie miał znaczenia fakt, że nosek Elinor nie był zu­
pełnie prosty. W szarych oczach malował się auten­
tyczny, żarliwy żal, wiedziałem, że odczuwała postę­
pek Patty tym boleśniej, że jak sądziła ofiarą padł
stajenny, który nie ma żadnych możliwości obrony.
Dlatego też trudno mi było wymyślić, co mam jej od­
powiedzieć.

Rozumiałem oczywiście, że October nie mógł przed­
stawić mnie publicznie jako uciśnioną niewinność, na­
wet gdyby chciał — w co zresztą wątpiłem — bez

ryzyka, że wieść ta dojdzie do uszu Humbera. a ostat­
nią rzeczą, jakiej chcieliśmy obaj, byłaby konieczność
oferowania mi z powrotem pracy u Inskipa. Nikt przy
zdrowych zmysłach nie zostałby u Humbera mając
możliwości pracy u inskipa.

— Gdyby pani wiedziała — zacząłem wolno — jak
bardzo chciałem, żeby ojciec pani uwierzył, że nie zro­
biłem krzywdy pani siostrze — zdałaby pani sobie

sprawę, że to co przed chwilą usłyszałem warte jest
dla. rtrflie. więcej niż dziesięć posad. Lubię pani ojca.
Szanuję go. Zresztą on ma rację. Nie mógłby pewnie
zaoferować mi z powrotem pracy, bo przecież to by­
łoby tak. jakby publicznie wyznał, że jego córka jest
w najlepszym razie kłamcą. Nie może pani prosić go
o to Nie może, pani tego oczekiwać. Ja nie oczekuję.
Najlepiej'pozostawić sprawy tak, jak są..

Przyglądała mi się przez chwilę nic nie mówiąc,
Zdawało mi się, że widzę w jej oczach najpierw ulgę,
potem.'zaskoczenie, wreszcie zaintrygowanie.

— Nie żąd= oau żadne) rekompensaty?
•—■Nie

— Nie rozumiem pana.
— Widzi pani — zacząłem podnosząc się z miejsca,

aby uniknąć jej pytającego wzroku. — Nie jestem zu­
pełnie niewinny Pocałowałem pani siostrę. Myślę, że
może nhwet trochę ją sprowokowałem. A potem wstyd
mi się zrobiło za samego siebie i wycofałem się. Taka

jest prawda. To nie była tylko" jej wina. Ja zachowa­
łem się bardzo źle. Dlatego proszę, bardzo proszę, niech

pani nie czuje się taka winna z mojego powodu. —

Podszedłem do okna i wyjrzałem.
— Nie powinno się wieszać ludzi za morderstwa, któ­

rych zdecydowali się. nie popełnić — powiedziała o-

schle. — Jest pan bardzo wspaniałomyślny, a tego się
nie spodziewałam.

— A więc nie trzeba było mnie tutaj prosić •— po­
wiedziałem niedbale — Podejmowała pani duże ry­
zyko. — Okno, wychodziło na'kwadratowy porośnięty
trawą placyk, otoczony szerokimi alejkami, spokojny
i opuszczony w tym . wczesnowiosennym słońcu.

— Jakie... ryzyko? — zapytała.
— Ryzyko, że narobię zamieszania. Zniesławię ro­

dzinę. Splamię nazwisko Tarrenów. Takie rzeczy. Sto­
sy brudnej bielizny, nagłówki niedzielnych gazet, i pa­
ni ojciec tracący twarz wobec swoich wspólników.

Miała minę zaskoczoną, ale zdecydowaną.
—• Mimo wszystko, skoro wyrządziło się krzywdę-

trzeba ja- naprawić.

-- Bez względu na konsekwencje?
— Bez względu na konsekwencje — powtórzyła bla­

do.

Uśmiechnąłem się. Ta dziewczyna naprawdę mi się
podobała. Ja też nie zawsze zwracałem uwagę na

konsekwencje.
— W porządku — powiedziałem niezbyt chętnie. —

Lepiej będzie jak sobie już pójdę. Dziękuję, że mnie

pani zaprosiła. Rozumiem, że spędziła pani okropny
tydzień przygotowując się do tego spotkania, i doce­
niam to znacznie bardziej, niż potrafię wyrazić słowa­
mi.

Elinor spojrzała na zegarek i zwahała sio. 1

SPORTOWĄ CAŁEGO KRAJU

Stop! Nie całego! W Łodzi
bowiem panuje pogląfl, iż ną
Okęciu nic się nie siało, tylko
że biednemu Młynarczykowi,
mającemu rodzinne kłopoty,
przydarzył się jakiś drobny wy­
skok, a wszystko zło i cała „wy­
dumana” afera jest dziełem re­
porterów warszawskiej telewi­
zji, którzy to pokazali. By nie

być gołosłownym, kilka wyjąt­
ków z prasy łódzkiej:

„GŁOS RO3OTNICZY” — no­
tatka podpisana B.K. pod tytu­
łem „Kompromitujące milcze­
nie”: • Kto miał jeszcze złudze­
nia co do obiektywizmu dzien­
nikarzy TV w sprawie „skan­
dalu na Okęciu” jak i równego
traktowania pierwszoligowych
drużyn piłkarskich oraz ich

sympatyków w Polsce, stracił

je chyba po wysłuchaniu wia­
domości sportowych we wtorKO-

wym dzienniku wieczornym...
Nie było nic- o kłopotach naj­
lepszej polskiej jedenastki, a

przecież część z tych kłopotów
powstała na skutek hist.rycznej
i nieodpowiedzialnej kampanii
lv (podkr. moje — jl). Podobne
milczenie w sprawie łódzkich

piłkarzy ze strony PZPN też
stawia pod znakiem zapytania
obiektywizm centrali. Coś nam

się zdaje, że skandal na Okęciu
miał rzeczywiście miejsce, ale

wykroczenie Młynarczyka i za­
chowanie kadrowiczów było
marginesem (podkr. moje — jl)
w porównaniu do faulu, : jakim
uraczono łódzkich piłkarzy, łódz-

— Wiem, że jest to dziwna pora dnia, ale może .na­
piłby się pan kawy? Przyjechał pan tak daleko...

— Napiłbym się z przyjemnością.
— To niech pan siada, a ja zrobię kawę.
Usiadłem. Elinor otworzyła szafę w ścianie, w której

po jednej stronie była umywalnia i lustro, a po dru­
giej palnik gazowy i półeczka na naczynia. Naoełniła

wodą czajnik, zapaliła gaz, na niskim stoliku między
fotelami' postawiła filiżanki i talerzyki jej ruchy by­
ły oszczędne i pełne wdzięku. Niezmieszana, pomy­
ślałem. Na tyle pewna siebie, by odrzucić tytuł w

miejscu, gdzie umysł liczył się bardziej niż urodzenie
Na tyle pewna sieoie, by wprowadzić mężczyznę o wy­
glądzie takim jak mój do swojego sypialno-saionu, i

poprosić, by został na kawę, wtedy kiedy nie było to

wcale konieczne, a jedynie uprzejme.
Zapytałem, jakiego przedmiotu się uczy, odpowie­

działa, że angielskiego Stawiała na stole mleko, cu­
kierki i biskwity. .

— Czy mogę spojrzeć na pani książki?
— Bardzo proszę — powiedziała uprzejmie.

(Ciao dalszu nastąpi; <J3)

Kozłowski i Krzykała. W druży­
nie gospodarzy jyystąpią wszys­
cy czołowi gracze — Kudłacz,
Fikiel, Seweryn, Międzik, Gar-
dzina, Wielebnowski, a że są w

wysokiej formie winniśmy obej­
rzeć doprawdy ciekawe widowi­
ska.

Na koniec przypomnijmy, że

przed tygodniem Górnik na

swoim terenie pokonał Wrocław
ski Śląsk. Wygrana i obrońcami

tytułu wskazuje więc, iż i gór­
nicy są w dobrej dyspozycji.

W pozostałych pojedynkach Le­
gia podejmuje Śląsk, Zagłębie
gra ze Startem. ŁKS z Wybrze­
żem i Gwardia z Resową.

*

W II LIDZE koszylcarek przed­
ostatnia seria gier. Korona staje
przed bardzo trudnym zadaniem,
podejmując u siebie lidera tabeli
— Stal Brzeg, zespół który w

minionym sezonie został zdegra­
dowany z ekstraklasy i czyni

wszystko, by do pierwszej ligi
znów powrócić. Krakowski AZS

pojechał na zrzeszeniowe boje
do Wrocławia. Akademiczki ze

stolicy Dolnego Śląska są na

przedostatnim miejscu w tabeli,
mają o 1 pkt mniej zdobyty od
Krakowianek, będą więc chciały

SEZON koszykówki w peł­
ni. Poza ligowymi rozgryw­
kami. toczą się także boje o

europejskie puchary. W Pu­
charze Europy mężczyzn ro­
zegrano pierwszą serię gier
półfinałowych, w której za­
notowano sporą niespodzian­
kę w postaci" porażki mos­
kiewskiego CSKA w Bolonii
z zespołem Siundyne 66:78.

Pucharowe boje

pod
koszem

W pozostałych meczach
Maccabi Tel Aviv pokonało
obrońcę Pucharu — Real Ma­
dryt 100:92 a Nashua Den
Bosch (Holandia) zwyciężyło
Bośnię Sarajewo 101:87. W

rozgrywkach kobiet, TTT.

Ryga rozgromił Politechni­
kę Bukareszt (która wyeli­
minowała naszą Wisłę) 68:35.
W innych meczach BSE Bu­
dapeszt uległ Fiatowi Turyn
72:75 a Crvena Zvezda Bel­
grad wygrała ze Spartą Pra­
ga 69:55.

rozstrzygnąć zawody na swoją
korzyść.

❖
KOSZYKARZE II ligi kończą

pierwszą rundę i będą mieli kil­
ka tygodni świątecznej przerwy
Na pożegnanie jesiennnego se­
zonu Hutnik podejmuje tarno­
brzeską Siarkę i jest faworytem
zawodów Pozostali dwaj repre­
zentanci Krakowa w tej klasie
są w dużo gorszej sytua­
cji. Korona grać będzie w War­
szawie z Polonią i trudno, szcze­
gólnie po ostatniej „wpadce” z

Piotrcovią u siebie, liczyć na su­
kcesy tej drużyny, podobnie nie

należy oczekiwać zwycięstw
AZS-u, który będzie walczył w

Katowicach z Baildonem, (lang)

Na tematy dnia

Skandal na Okęciu
w łódzkim wydaniu

SPRAWA NIECHLUBNEGO WYJAZDU POLSKIEJ REPRE­
ZENTACJI PIŁKARSKIEJ. NA MECZ Z MALTA, UPICIE SIE
PRZED WYJAZDEM MŁYNARCZYKA, OBRONA PIJAKA
PRZEZ KOLEGÓW Z DRUŻYNY I ZAGROŻENIE, ŻE JEŚLI
ON NIE POLECI TO ONI TAKŻE ZOSTAJA, PÓŹNIEJSZE
PERYPETIE ZWIĄZANE Z DECYZJĄ PZPN O ZAWIESZE­
NIU CZTERECH GRACZY ŁÓDZKICH, OBRÓCIŁY OPINIĘ

KS Hutnik ma już 30 lat

Z małego klubu zakładowego
wyrósł nam sportowy potentat

W PONIEDZIAŁEK podczas uroczystej
akademii jubileuszowej podsumowana zosta­
nie 30-letnia działalność krakowskiego. Hutni­
ka, — jedrfego z największych polskich klu­
bów sportowych.

Ten znany nie tylko w kraju ale także i
za granicą klub rósł wraz z Kombinatem —

Huta im. Lenina Na początku — pod nazwą
Stali — miał służyć budowniczym i pracow­
nikom Huty — przynosić im rozrywkę i
stwarzać możliwości uprawiania sportu, po­
tem stal się klubem nie tylko nowo powsta­
łej dzielnicy, ale całego Krakowa. Dziś rywa­
lizuje z Wisłą o palmę pierwszeństwa w pod­
wawelskim grodzie. W '9 sekcjach ćwiczy
obecnie ponad 900 zawodniczek i zawodników,
wielu z nich zalicza się do czołówki krajo­
wej, reprezentuje „biało-czerwone” barwy.
W ostatnich latach najwięcej splendoru
przynosili Hutnikowi — szczypiorniści (dwu­
krotni mistrzowie Polski), siatkarze, koszy-

karei i motocykliści, liczące się . wyniki no­
tują także piłkarze i lekkoatleci, rośnie po­
zycja koszykarzy.

Jak więc widać z małego klubu zakłado­
wego stał się Hutnik prawdziwym potenta­
tem w sporcie wyczynowym.

O potrzebach, jakie niesie utrzymywanie
tylu sekcji na odpowiednim poziomie nie
trzeba — przypuszczam — nikogo przekonywać
Ale co godne podkreślenia działacze hutnicze­
go klubu jakby wyczuwając sytuację, jaką
spowodują pamiętne wydarzenia sierpniowe
br. dawno, bo już przed trzema laty zerwali
z praktyką „lewych etatów” i dzięki temu

funkcjonuje w Hutniku model, o którym mó­
wi się dopiero teraz w światku sportowym,
model akceptowany w dodatku nawet przez
„Solidarność”. Pozwala on na spokojną pra­
cę szkoleniową, która miejmy nadzieję owo­
cować będzie coraz lepszymi wynikami, (js)

PRZECTW PIŁKARZOM.

kie kluby i wprowadzonych w

błąd kibiców sportowych.
„EXPRESS ILUSTROWANY”

w nie podpisanej notatce pt.
„Znaki zapytania...” pisze:... Cią­
gle brakuje odpowiedzi m. in
na następujące pytania: 1) Czym
tłumaczyć wypowiedź trenera

Blauta, który na lotnisku stwier­
dził, iż przeżył największy skan­
dal w historii polskiego, piłkar-
stwa? 2) Czym tłumaczyć obu­
rzenie wyrażone na lotnisku
Okęcie przed kamerami TYP
— przez sekretarza generalnego
PZPN. Z. Kalińskiego? 3) Skoro

piłkarze zwrócilisięz prośbą
(podkr. moje — jl) o zabranie

Młynarczyka do Włoch, to dla­
czego — wyrażając lia to zgodę
— 'trener Kulesza nie poinfor­
mował o tym przedstawicieli
PZPN już na lotnisku. .? 1) Dla­
czego jeżeli przyjąć jako wia­
rygodną pierwszą wersję wyda­
rzeń kara spotkała tyiko nie­
których przedstawicieli Rady
Zawodniczej...? 5) Dlaczego jeśli
przyjąć jako wiarygodną wer­
sję drugą — zarząd PZPN miał

prawo zawiesić kilku zawodni­
ków a następnie wycofać ich
karnie z reprezentacji. Czy
zwracając się do trenera z pro­
śbą — można być za to kara­
nym?

„GŁOS ROBOTNICZY” za­
mieszcza przeprowadzony przez
M. Wójcickiego wywiad z R. Ku­
leszą pt.' „Nie szantażowali a

prosili’’,- w którym czvtarny we

wstępie: Sprawa incydentu pił­

karskiej reprezentacji Polski na

lotnisku Okęcie w Warszawie.
(...) jest doskonale znana (...)
Nie potrzeba więc do tych ka­
rykaturalnych (podkr. moje —

jl) wręcz opisów (...) wracać.
Po rozpętaniu tej niesłychanej
w historii sportu polskiego na­
gonki na piłkarzy, nagie jak za

dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej temat ten zniknął z anten
i łamów (...). Prawdę mówiąc
nie dziwimy się, gdyż od same­
go początku rozpętania tej na­
gonki na trzech łódzkich piłka­
rzy (wyłączamy osobę Młynar­
czyka, który musi ponieść ka­
rę za swój nieodpowiedzialny
postępek) pachniało nam tanią
sensacją i tym, że służy ona za­
spokojeniu ambicyjek tych
.wszystkich,- którzy nienawidzą
(podkr. moje — jl) łódzkich, pił­
karzy. Potem autor przytacza
wypowiedź trenera Kuleszy,
który stwierdza, iż kiedy do­
wiedział się, że Młynarczyk, jest
pijany zadecydował, że nie pole­
ci on . do Włoch, ale kiedy
przedstawiciele Rady Zawodni­
czej poprosili (podkr. moje — jl)
go, a nie szantażowali, aby
zmienił decyzję, po konsultacji
z psychologiem, ze względów —

jak się wyraził — humanitar­
nych, postanowił zezwolić Mły­
narczykowi na wyjazd. Autor

kończy tekst opinią, i_ sprawa
w świetle wypowiedzi Kuleszy
wygląda zupełnie inaczej i su­
geruje by. PZPN szybko odwie­
sił ukaranych bo... w środę Wi­
dzew gra z Ipswichęm... „a

przecież Widzew to także pol­
skie piłkarstwo, a obowiązkiem
każdego, *1 a przede wszystkim
działacz}’ PZPN jest troszczyć
się o jego dobre wyniki w mię­
dzynarodowej rywalizacji".

Tu posłużę się jeszcze
'

jednym
ale strawestowanym cytatem
mojego ulubionego sprawozdaw­
cy telewizyjnego: I tym opty­
mistycznym akcentem... kończę
przegląd łódzkiej prasy, ko­
mentarze odnośnie stylu, for­
my, argumentów, a także sta­
nowiska trenera Kuleszy pozo­
stawiając Czytelnikom. Ko bo i
cóż tu pisać, jeśli są ludzie któ­
rzy nieodmiennie usiłują zrobić
z czarnego — białe. Można tyl­
ko, by pozostać w kręgu cyta­
tów, „siąść i płakać".

' Co też

czynię. JERZY LANGIER

Telegraficznie
MONTREAL, W. Fibak poko­

nał w kolejnym meczu turnieju
o Puchar WTC Nastase 6:4, 7:6.
O ewentualnym awansie Polaka
do półfinału rozgrywek zadecy­
duje mecz z Hindusem Armi-

trajem.
PIANCAVALLO. Podczas za­

wodów narciarskich o Puchar
Świata zjazd kobiet wygrała
Nadig (Szwajcaria) przed Fjelds-
tadt (Norwegia) i de Agostini
(Szwajcaria).

BAHIA BLANCA. W meczu

piłkarskim reprezentacja ZSRR

pokonała 4:1 młodzieżową rep­
rezentację Argentyny.

LONDYN. Najlepszym spor­
towcem Wielkiej Brytanii wy­
brany został mistrz olimpijski w

łyżwiarstwie figurowym Robert
Cousins.

PRAGA. W Czechosłowacji
sportowcem roku został mistrz

olimpijski w podnoszeniu cięża­
rów (waga 100 kg) — Otto Za­
remba.

LOS ANGELES. Rafael Limon
(Meksyk) zdobył tytuł bokser­
skiego mistrza świata wersji
WBC w wadze sUperpiórkowej,
zwyciężając Bethelemi (Wenezu­
ela).

NOWY JORK. W kolejnym
meczu swego amerykańskiego
tournee polskie koszykarki po­
konały .drużynę Ken State Uni-

versity .85:58.
CONŚTANTINE. W elimina­

cyjnym meczu piłkarskich mi­
strzostw świata — strefa afry­
kańska —• Algieria pokonała Su­
dan 2:0.

AŁMA ATA. ■Podczas zawo­
dów o Puchar ZSRR w. podno­
szeniu ciężarów 17-1 etni J. Za­
charewicz .. ustanowił rekord,
świata juniorów w rwaniu (wa­
ga 90 kg) - 177.5 kg.

Totek
W MAŁYM LOTKU " stwier- '■

dzono: I ciągnienie — 4 piątki
po 167.117 zł, 848 czwórek po
1182 zł, 23.574 trójki po 70 zł,
II ciągnienie — 5 piątek po
132.113 zł, 495 czwór.ek po 2001
zł i 15.554 trójki po 196 zł. W
EXPRESS LOTKU: 37 piątek
po 56.995 zł, 3822 czwórki po’827
zł i 99.076 trójek po 53 zł.

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch”, ul. Wiślna 2.
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lefony centr. 275-88. redaktor na­
czelny: 246-78. zastępca redaktora

naczelnego: 234-99, sekretarz od­
powiedzialny:’.239-22, dział mie.ski:

219-48 j 211-87. dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
292-32, Biuro Ogłoszeń: 270-83.

WYDAWCA: Kombinat Wydaw-
niczo-Kolportażowy RSW „Prasa
— Książka — Ruch” w Krakowie,
ul. Wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”. Kraków, ul. Wielopole 1.


